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ZSRR — RFN Dobiega końca reforma w szkole podstawowej Przed genewskim spotkaniem na szczycie

Wymiana depesz w 15. rocznicą
podpisania układu moskiewskiego

MOSKWA, BONN (PAP). Z okazji 18. rocznicy układu

między ZSRR a RFN, podpisanego w Moskwie 12 sierpnia
1970 r„ Prezydium Rady Najwyższej 1 Rada Ministrów ZSRR
(kierowały do prezydenta RFN Richarda ron Weizsaeckera
i kanclerza federalnego Helmuta Kohła depeszę, w której
układ echarakteryzowany został Jako akt wyrażający dą
żenia narodów obu krajów do pokojowej współpracy i u-

mocnienia zaufania między nimi, jako polityczny i prawny
fundament stosunków dwustronnych, otwierający

' szerokie
perspektywy ich dalszego rozwoju. Zawarcie układu mos
kiewskiego — głosi depesza — wywarło dobroczynny wpływ
na sytuacją w Europie, było też istotnym wkładem obu
państw do sprawy odprężenia, pokoju i bezpieczeństwa.

Prezydent RFN Richard von Weizsaecker w swej depe
szy do przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Andrieja Gromyki stwierdza, że układ moskiewski
to nadal fundament konstruktywnego i owocnego rozwija
nia stosunków ze Związkiem Radzieckim.

W depeszy do Michaiła Gorbaczowa i premiera Nikołaja
Tlchonowa kanclerz federalny Helmut Kohl stwierdza m.

in., że dzięki zawarciu układu z 1970 r. stało się możliwe
czterostronne porozumienie z 8 września 1971 r., a także

proces zapoczątkowany Konferencją Bezpieczeństwa 1 Współ
pracy w Europie.

Nastąpiła też wymiana depesz między Michaiłem Gorba
czowem a Willy Brandtem.

USA Nikaragua

Waszyngton zamierza podwoić
liczebność sił „contras"

WASZYNGTON (PAP). Administracja Reagana, zachęco
na zaaprobowaniem przez Kongres dodatkowej pomocy dla
nikaraguańskich rebeliantów oczekuje, że w ciągu roku ich
liczebność zostanie podwojona — pisze agencja Reutera,
powołując się na źródła rządowe w stolicy Stanów Zjedno
czonych. Przedstawiciele administracji oceniają, że siły
„contras” staną się w pełni efektywne w walce x wojska
mi rządowymi sandinistów, kiedy osiągną liczebność 45 ty
sięcy, Celem rebeliantów — pisze Reuter — Jest opanowa
nie części terytorium Nikaragui 1 proklamowanie tam wła
snego rządu. Ostatnio rebelianci wzmogli swą działalność.

Wybrzeże Kości Słoniowej — Kamerun

Papież stanowczo potępia
przemoc w Afryce Południowej

PARYŻ (PAP). Papież Jan Paweł n, kontynuująa swą
afrykańską podróż, przybył w sobotę do jednego z zamoż
niejszych krajów Czarnego Lądu — Wybrzeża Kości Słonio
wej, gdzie dokonał konsekracji nowo wzniesionej katedry w

Abidżante. W wygłoszonym przemówieniu powitalnym Jan
Paweł II zaapelował o braterstwo i prawdziwą solidarność
w udzieleniu pomocy biedniejszym krajom afrykańskim.

Tego samego dnia Jan Paweł II udał się do Kamerunu

stanowiącego po Togo 1 Wybrzeżu Kości Słoniowej trzeci
etap jego afrykańskiej podróży. Na lotnisku w Jaunde pa
pieża powitali prezydent Paul Biya oraz miejscowi dostoj
nicy religijni i państwowi. Zwracając się do wiwatującego
na Jego cześć 10-tysięcznego tłumu papież określił Kame
run „wyspą pokoju”, dodając, że jest jakby „Afryką w

miniaturze, gdzie zmieszały się liczne rasy o bogatych tra
dycjach 1 skrzyżowały wszystkie ważniejsze religie konty
nentu. afrykańskiego”.

Papież Jan Paweł II ostro potępił segregację rasową 1
narastającą Mę przemocy w Afryce Południowej. Oświad
czenie odczytane w stolicy Kamerunu przez papieskiego
rzecznika Joaąuina Navarro Valls podczas mszy celebro
wanej tam przez Jana Pawła II głosi m. in.: „Ojciec Świę
ty jest wysoce zaniepokojony tragicznymi wydarzeniami,
rozwijającymi się w Afryce Południowej 1 głęboko ubole
wa nad tym, że sytuacja niesprawiedliwości popycha różne
tamtejsze społeczności niemal każdego dnia do krwawej
konfrontacji. Rasowa segregacja jest niedopuszczalna. Oj-
cieo Święty apeluje o położenie kresu wszelkiej dyskry
minacji”.

Agencja Reutera, przekazując tekst papieskiego oświad
czenia, zwraca uwagę, że jest ono dużo bardziej stanowcze
od poprzednich wypowiedzi Jana Pawła II na temat wy
darzeń w Afryce Południowej. Jednocześnie agencja poda-
je, że liczba śmiertelnych ofiar krwawych rozruchów w

Durban wzrosła do 65.

Kenia

Kongres eucharystyczny w Nairobi
LONDYN (PAP). W stolicy Kenii — Nairobi rozpoczął się

43. Kongres Eucharystyczny, określany — jak pisze agen
cja UPI — .przez wielu mianem „duchowej olimpiady”.
Zainaugurowała go msza koncelebrowana przez kardyna
łów 1 biskupów z całego świata za pokój. Przy, dźwiękach
afrykańskich instrumentów mszę odprawił legat papieski,
kardynał Joseph Corderio, arcybiskup Karaczi. Wznoszono

modły o światowy pokój i powodzenie kongresu, którego
przewodnim tematem jest miejsce 1 rola rodziny chrześci
jańskiej w obecnych czasach.

Papież Jan Paweł

krajów afrykańskich,
dniu 14 sierpnia.

II, odbywający obecnie podróż do T
przybędzie na kongres w Nairobi w

Uganda

więźniów politycznych
Wojskowe władze Ugandy sprawujące

Program bardziej nowoczesny,

bogatszy o wiele nowych treści
W przyszłym roku — kolej na szkoły średnie

WARSZAWA (PAP). Dobiega końca reforma programo
wa w szkole podstawowej. Nadchodzący rok szkolny
zamknie ten proces — nowe programy wejdą do klasy
ostatniej, tj. Ido ósmej. Za rok będziemy więc mieli pierw
szych absolwentów szkoły podstawowej, którzy przeszli
pełny cykl edukacji według nowych programów.

Reforma programowa
stąpiła — jak wiadomo

zmiany strukturalne naszej
oświaty, które były uprzednio
przewidywane. Zachowując
dotychczasowy kształt posta
nowiono szkołę wyposażyć w

nowe treści nauczania. W ślad

za- za tym nastąpiło przeo.braże-
— nie programów nauczania

wszystkich przedmiotów. Na
dano im nowe,
treści, bardziej
do współczesnej
magań życia.

Nie obeszło się bez kon-

zrefoinmowane
dostosowane

wiedzy ( wy-

trowersji. Niektóre x nowych
programów, jak np- matema
tyki. znalazły się pod ostrza
łem krytyki opinii publicznej.
Mówiono, iż program mate
matyki jest zbyt trudny, za
nadto abstrakcyjny, niedosta
tecznie uczy dzieci zwykłych
umiejętności liczenia itp.

Podobnej krytyce poddane
były także programy innych
przedmiotów. W - rezultacie
wiele z nich uległo dodatko
wej korekcie. Prawda jest ta-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

H
lzwiestia“: Zachowanie Amerykanów

nie pozostawia miejsca dla nadziei
MOSKWA (PAP). Czy w

związku ze zbliżającym
się radzieeko-amerykańskim
spotkaniem
Waszyngton
wość wyjścia
szkicowania
rów ewentualnego
misu? Takie pytanie
publicysta dziennika
STIA”, Aleksander

stwierdzając
że jak na razie Amerykanie
zachowują się tak, iż nie po-
zostaje zbyt wiele miejsca
dla nadziei. Mimo jednostron
nego zaprzestania przez ZSRR
wszelkich eksplozji jądro-

„na szczycie”
wykazuje goto-
naprzeciw, na-

©hoćby

wych, Stany Zjednoczone
kategorycznie odmówiły do
konania takiego samego kro
ku, co nie jest najlepszym
sposobem przygotowania się
do rozmów genewskich, po
dobnie Jak udzielanie jawne
go poparcia reakcyjnym za-

zbrojenie i
szkolenie najemników, inge
rowanie w śprawv suweren
nych państw.

Podkreślając znaczenie sto
sunków
również

rodowej
cysta
przede wszystkim na proble-

kontu-

kompro-
stawia machom stanu,

„IZWIE-
Bowin,

równocześnie.

między ZSRR i USA
dla całej międzyna-

społecznośoi, publi-
radziedkj wskazuje

my. europejskie, zaznacza
jąc, że zarówno -dr Wiedniu,
jak i w Sztokholmie istnieją
możliwości znalezienia takie
go wyjścia ze ślepego zaułka,
które byłoby do przyjęcia
przez wszystkich zaintereso
wanych.

Bowin odrzuca twierdze
nia niektórych kół zachod
nich, iż celem radzieckich po
sunięć dyplomatycznych jest,
wywołanie rozłamu w NATO

między krajami
chodniej i USA.

Nie chcemy
sporów między
(DOKOŃCZENIE

Europy Za-

wywoływać
sojusznikami
NA STR. 4)

Wojewódzkie Konwenty Wyborcze przedstawiają
kandydatów na postów do Sejmu PRL

Zgodnie z Ordynacją Wyborczą do Sejmu PRL do 7 sierpnia br. trwało zgłaszanie do Wo
jewódzkich Konwentów Wyborczych kandydatów na posłów. Następnie w Krakowie, w No
wym Sączu i Tarnowie odbyły się posiedzenia Wojewódzkich Konwentów Wyborczych, na

których — po dokonaniu wszechstronnej analizy wszystkich zgłoszonych kandydatów na

posłów — podjęto uchwały ustalające alfabetyczne wykazy proponowanych kandydatów
na posłów odrębne dla każdego okręgu wyborczego.

Wszyscy kandydaci, którzy znaleźli się na liście, zostaną poddani społecznej konsultacji
na obywatelskich zebraniach konsultacyjnych.

Wykazy kandydatów na posłów z województw: krakowskiego, nowosądeckiego i tarnows
kiego zamieszczamy na stronie 2.

Mimo poprawy pogody

Powódź nie wszędzie
ustępuje

WARSZAWA (PAP). W wy
niku rozpogodzenia stopniowo
opadają wody w górskich rze
kach 1 potokach, które w cza
sie ulewnych deszczy wystą
piły z brzegów powodując po
wodzie i podtopienia gruntów
w południowych regionach
kraju.

W sobotę odwołano stan
alarmu powodziowego w Kra
kowie, a w niedzielę można

było odwołać stan pogo
towia przeciwpowodziowego
w Nowym Sączu oraz

.w wielu gminach woj.
bielskiego. W tym ostatnim

regionie utrzymuje się jednak
nadal stan alarmu przeciwpo
wodziowego dla gminy Oświę
cim, a dla dalszych 5 gmin po
gotowie przeciwpowodziowe.

Stan alarmu przeciwpowo
dziowego obowiązuje jeszcze w

9 województwach.

MOSKWA (PAP). Opubli
kowana w ubiegłym tygodniu
uchwała KC KP£R i Rady
MinistróW ZSRR w sprawie
szerokiego upowszechniania
nowych metod gospodarowa
nia określa kierunki dalszego
doskonalenia mechanizmu go
spodarczego. zgodnie z wysu
nięta na kwietniowym (1985
r.) Plenum Komitetu Central-

nego KPZR koncepcją przys
pieszenia społeczno-gospodar
czego rozwoju kraju na bazie
postępu naukowo-techniczne
go.

Zapoczątkowała ona nowy
etap w procesie przebudowy
organizacyjnej struktuty za
rządzania. doskonalenia syste
mu planowania, organicznego
wiązania zdobyczy postępu

naukowo-technicznego z prak
tyką, zwiększania efektywno
ści dźwigni i bodźców ekono
micznych. czyli — innymi sło
wy — w procesie odchodzenia
od ukształtowanego w prze
szłości modelu gospodaro
wania dla stworzenia nowego,
jednolitego mechanizmu gos
podarczego.
(DOKOŃCZENIE NA STlt. 4)

Gwiazdy i gwiazdeczki

Sopot oczekuje na gości
festiwalu piosenki

GDAŃSK (PAP). W Sopo
cie trwają ostatnie przygo
towania do XXII Międzyna
rodowego Festiwalu Piosenki.

Opera Leśna została już

przygotowana do przyjęcia u-

czestników festiwalu — pio
senkarzy i zespołów z 20

krajów oraz licznych gości.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

redaktor dyżurny 7^7^ J

Sprawy duże i sprawy małe
Sprawy duże 1 sprawy

małe. Krótkie informacje i
prośby o interwencje, ob
szerne opinie na różne te
maty ogólnospołeczne i o-

gólnonarodowe. Tak w du
żym skrócie można by stre
ścić sobotnio-niedzielne roz-

, mowy z naszymi Czytelni
kami. których odbyliśmy
blisko 60.

Sporo czasu

poświecili
wyborom do Sejmu — dy
skutowano zasady przepro
wadzenia kampanii wybor
czej do Sejmu.

Emocje wywołują podat
ki — rzemieślnicy i lekarze

praktykujący w prywat
nych gabinetach zgłaszali
uwagi i zastrzeżenia do o-

rozmówcy
nadchodzącym

bowiązujacego obecnie sy
stemu podatkowego.

Najwięcej jednak chyba
rozmów dotyczyło spraw
drobnych, aczkolwiek de
nerwujących i -uciążliwych
na co dzień. W Krakowie

główna bolączka po ostat
nich ulewnych deszczach

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Tragiczny wypadek w szpitalu we Włocławku
„LE FIGARO":

W. Jaruzelski przyjął nowo mianowanego
ambasadora PRL w Indiach

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów, gen. ar
mii Wojciech Jaruzelski przyjął w dniu 10 bm. nowo

mianowanego ambasadora Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej w Republice Indii Janusza Świtkowskiego.

Nowy system płac w MPK

Jak premiować ludzi
za dobrą pracę?

(Inf. wł.) Tylko w ciągu
pierwszych miesięcy tego ro
ku z pracy w MPK zrezy
gnowało ok. 400 ludzi. Sy
tuacja stawała się coraz tru
dniejsza, płace coraz bardziej
odbiegały od tych oferowa
nych przez budownictwo i
inne gałęzie przemysłu. A

przecież od sprawnego funk
cjonowania tramwajów i au
tobusów zależy, w jakich wa
runkach i kiedy dojedzie-
my do pracy oraz do domów.
Przedstawiciele zakładowej
organizacji związkowej, Rady
Pracowniczej i dyrekcji po
stanowili wypracować we

własnym zakresie oryginal
ny zakładowy system wyna
gradzania. Konsultacje były
długie, bo przecież bardzo

trudno pogodzić interesy pra
wie 7-tysięcznej załogi. Róż
ne specjalności, rozbieżne

interesy — to wszystko na
leżało dopracować i uzyskać
zatwierdzenie w resorcie pra
cy, płac i spraw socjalnych.
W stolicy zaś kierując
nadrzędnymi celami
płacowej zanegowano
rozwiązania przyjęte
nie w krakowskim
Gdyby nadal stosowano sta
ry system
zujący od
cowników
kilka lat
awans, bo
maksymalne stawki zaszerego
wania. Dla dobra całego mia-

się
polityki

pewna
wstęp-
MPK.

płacowy, obowią-
1982 r„ wielu pra

nie miałoby przez
żadnej szansy na

już dziś osiągnęli

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Obserwował kometę Halleya
...siedemdziesiąt pięć lat temu

— Miałem 11 lat i chodzi- bą do obserwatorium. Zoba-
łem do pierwszej gimnazjal- czyłem wtedy kometę Halleya
nej. gdyż szkoła powszechna przez duży teleskop. Widzia-

liczyła wówczas 4 klasy — łem ią bardzo wyraźnie,
mówi krakowianin, mgr inż.
Marian Halka. — Mój oj
ciec był meteorologiem, pra
cował w Politechnice Lwo
wskiej, w jej Obserwatorium
Astronomicznym. Przygoto
wywane przez niego komuni
katy meteorologiczne zamie
szczał w stałej rubryce „Ku- jak wyglądała kometa
rier Lwowski”. Pewnego wie- 1910 roku. "

czaru ojciec w®iął mnie z so- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

— Kometa zbliża się do
Ziemi raz na 76 lat. .Niewielu
ludzi ma szansę, tak jak Pan,
zobaczyć ją dwukrotnie...

■— Kilka miesięcy temu by
łem na odczycie, podczas'któ
rego prelegent mówił, że
nikt już dziś nie pamięta,

w

Zaprotestowałem.

Beztroska rodziców

Na Wybrzeżu Szczecińskim

codziennie gubią się dzieci
SZCZECIN (PAP). W ak

cji poszukiwań zaginionego
Sławomira S., lat 12, przeby
wającego n.a kolonii letniej
w Śliwnie uczestniczyło po
nad 100 funkcjonariuszy MO,
członków ORMO, żołnierze
WOP, liczna grupa harcerzy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Światcsław Richter
na festiwalu w Dusznikach

WAŁBRZYCH (PAP). 11 bm.
zainaugurowany został w Du
sznikach Zdroju 40. Międzyna
rodowy Festiwal Chopinowski,
najstarsza w Polsce Ludowej
impreza muzyczna, organizo
wana corocznie dla upamię
tnienia pobytu Chopina w tym
kurorcie. Kierownikiem
stycznym festiwalu jest
deusz Strugała.

■Organizatorzy zadbali
dział wielu znanych pianistów

arty-
Ta-

ou-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

6 osób ciężko rannych

17-latek wjechał „maluchem”
w grupę przechodniów

■(INF. ;WŁ.) W minioną nie
dzielę ok. godz. 10 przed po
łudniem w położonej nie opo
dal Nowego Sącza wsi Chom-
ranice doszło do tragicznego
zdarzenia. Jadący „fiatem
126p” 17-letni kierowca nie
zachował należytej ostrożno-

ści w wyniku
w grupę osób
bożeństwa w

ki okazały się
osób zostałó ciężko rannych.
Ofiary przewiezione zostały

czego wjechał
idących z na"

kościele. Skut-

tragiczne. 6

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Zwalnianie
LONDYN (PAP).

od dwóch tygodni rządy w tym kraju, uwolniły w sobotą
1203 Więźniów politycznych, aresztowanych w okresie rzą
dów obalonego prezydenta Obote.- Jednocześnie • nowy szef
państwa generał Tito Okello zapowiedział podjęcie w przy
szłym tygodniu w Tanzanii rozmów s przedstawicielami
głównego ugandyjskiego ugrupowania partyzanckiego —

Narodowej Armii Oporu. Okello wezwał wszystkie ruchy
dysydenckie w kraju do złożenia broni i współpracy z wła
dzami na rzecz przeprowadzenia w przyszłym noku powsze
chnych wyborów.

Tajemnicza śmierć czwórki noworodków

Sudan

o ekstradycję Nimejriego
Premier Sudanu el-Gazuli Dafallah

Wniosek
LONDYN (PAP).

ujawnił w sobotę, iż Sudan zwrócił się oficjalnie do Egiptu
z wnioskiem o ekstradycję obalonego prezydenta Dżafąra
Nimejriego. Premier Sudanu dodał, iż zdaniem jego rządu
Ńimejri nie powinien być uważany za uchodźcę politycz
nego oraz że — jak dotychczas — nie uzyskano żadnej od
powiedzi od władz egipskich.

po otrzymaniu wzmacniających zastrzyków
WARSZAWA (PAP). W Ze

spolonym Szpitalu Wojewó
dzkim we Włocławku w (no
cyz8na9bm. 11 nowo
rodków otrzymało wzma
cniające odporność zastrzyki
roztworu glukozy z alumina-
mi. Z nie wyjaśnionych dotąd
przyczyn nastąpiły dramaty
czne komplikacje. Troje dzie
ci zmarło, dwoje w stanie
ciężkim przewieziono na od
dział intensywnej terapii szpi
tala w Bydgoszczy, pozostałe
dzieci przebywają w szpitalu
we Włocławku; dwoje 2 nich

jest w stanie poważnym, zaś
czwórka noworodków jest w

stanie dobrym. .

Jak wynika z Uzyskanych
w niedzielę wieczorem infor
macji — zmarło jedno z dzie-

ci przewiezionych do Bydgosz
czy. a drugie przebywa w byd
goskim szpitalu w stanie kry
tycznym. Z sześciu noworod
ków przebywających we Wło
cławku — dwa są w stanie
ciężkim i przebywają
dziale intensywnej
ogólny stan pozostałej
ki jest oceniany jako

Minister zdrowia i

społecznej powołał specjalną
komisję, która po przybyciu
do Włocławka, na miejscu
zdarzenia wyjaśnia przyczyny
tej tragedii.

Działająca w porozumieniu
z tą komisją Prokuratura Re
jonowa we Włocławku wszczę
ła śledztwo w sprawie śmier
ci naworodków w miejscowym
szpitalu.

na od-
terapii;
czwór-

dobry.
opieki

Afera o nieobliczalnych reperkusjach dla polityki francuskiej

PARYŻ (PAP). Eksplozja,
która przed miesiącem znisz
czyła w Nowej Zelandii sta
tek „Rainbow Warrior”, na
leżący do międzynarodowego
ruchu ekologicznego „Green
peace”, zakłóca obecnie wa
kacyjny spokój administracji
prezydenta Francji Francois
Mitterranda.

W 'zamachu, dokonanym 10
lipca. zginął jeden z członków

25-osobowej załogi statku,
która przygotowywała się wła
śnie do . nowej kampanii prze
ciwko francuskim próbom
nuklearnym na atolu Muru-
roa.

Czwartkowe doniesienia
dwóch tygodników paryskich
„VSD” i „Evenement du Jeu-
di”, iż w zamach jest zamie
szany wywiad francuski, wy-

wołały prawdziwą burzę nad
Sekwaną.

Prezydent Mitterrand naka
zał premierowi Fabiusowi

przeprowadzenie śledztwa

praktycznie w całym aparacie
władzy w celu ujawnienia
„całej prawdy i wykrycia e-

wentuainych winnych”.
Bernard Tricot, któremu

powierzono to zadanie, otrzy
mał nieograniczone pełnomoc
nictwa i rozpoczął natych
miast działalność. Na początek
spotkał się z admirałem Pier-
re Lacostem, szefem fran
cuskich służb wywiadowczych
(DGSE), żądając przede wszy
stkim udostępnienia akt spra
wy . „Greenpeace”, jak rów
nież informacji na temat ak
tywności DGSE w rejonie Pa
cyfiku, Równocześnie policja

francuska. wspólnie z przyby
łymi specjalnie do Paryża in
spektorami nowozelandzkimi,
podjęła praktycznie od po
czątku odrębne dochodzenie
w celu zidentyfikowania i

wykrycia sześciu — jak do
tychczas ustalono — uczestni
ków zamachu.

Dwoje z nich — mężczyznę
i kobietę —• zatrzymano w

Nowej Zelandii w kilka dni

po akcji sabotażowej i oskar
żono o udział w zamachu. W

przyszłym tygodniu mają sta
nąć przed sądem w Auckland.
Utrzymują oni wciąż, że są
„tylko” turystami szwajcarski
mi, choć policja szwajcarska
potwierdziła, że ich paszporty
są fałszywe. Policja nowoze
landzka uważa, iż według
wszelkiego p^awdopodobień-

stwą zatrzymani są Francuza
mi. Pozostała czwórka stano
wiła z kolei francuską załogę
jachtu „Ouvea”, wynajętego
za pośrednictwem biura tu
rystycznego w... Paryżu. Jacht

przybył do Nowej Zelandii z

Nowej Kaledonii na początku,
lipca, po czym od 17 lipca
wszelki ślad po nim zaginął.
Przez kilka dni „Ouvea” był
zakotwiczony w porcie w

Auckland, w pobliżu „Rain-
bow Warrior”. Ustalono, 'że
doszło do spotkania załogi ja
chtu z „turystami szwajcar
skimi”. Władze nowozelandz
kie są przekonane, że jacht zo
stał zatopiony i że jego zało
ga współuczestniczyła w przy
gotowaniu zamachu.

^DOKOŃCZENIE NA STR. «
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andydaci na posłów do Sejmu PRL
Okręg wyborczy nr 33

KRAKÓW-ŚRÓDMIEŚęiE
Anna CISAK — dyrektor VII Liceum Ogólnokształcącego

w Krakowie, działaczka społeczna, -członek Krakowskiej Ko
misji Kontroli Partyjnej, wykształcenie wyższe humanisty
czne, członek PZPR od 1664 x„ zamieszkała w Krakowie,
lat 47;

Lucjan DOMAGAŁA — rolnik indywidualny we wsi Trzy
ciąż, działacz ruchu ludowego i społeczny, członek Naczel
nego Komitetu ZSL, wiceprezes Krakowskiego Komitetu
ZSL, radny Rady Narodowej Miasta Kratkowa, wykształce
nie wyższe, inżynier rolnik, działacz PRON, członek ZSL od
1960 r„ zamieszkały w Trzyciążu, lat 49;

Zygmunt DRZYMAŁA — profesor w Akademii GómicEO-
-Hutniczej, działacz partyjny i społeczny, członek Egzekuty
wy Komitetu Krakowskiego PZPR, przewodniczący Zarzą
du Głównego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Prze
mysłu Hutniczego w Polsce, członek PZPR od 1955 r., za
mieszkały w Krakowie, lat 49;

Jerzy FOLDA — dyspozytor w Krajowym Przedsiębior
stwie Komunikacji Samochodowej II Oddział w Krakowie,
działacz społeczny, wiceprzewodniczący Dzielnicowej Rady
PRON, radny Rady Narodowej Miasta Krakowa, wykształ
cenie średnie, bezpartyjny, zamieslzkąły w Krakowie, lat 53;

Danuta FUDALI-WALACH — główny technolog w Kra
kowskich Zakładach Przemysłu Nieorganicznego „Bonarka”
działaczka społeczna, członek Prezydium Dzielnicowej Rady
PRON, wykształcenie wyższe, chemik, bezpartyjna, zamiese-
kała w Krakowie, lat 42;

Józef GAJEWItJZ — I sekretarz Komitetu Krakowskiego
PZPR, działacz partyjny i społeczny, pełnił szereg funkcji
kierowniczych, między innymi w latach 1980—82 prezydenta
miasta Krakowa, zastępca członka KC PZPR, członek Prezy
dium Krakowskiej Rady PRON, wykształcenie wyższe, dok
tor nauk technicznych, członek PZPR od 1964 r„ zamieszka
ły w Krakowie, lat 41;

Witold HERETYK — ślusarz w Fabryce Maszyn Odlewni
czych w Krakowie, działacz partyjny i społeczny, członek
Komitetu Krakowskiego PZPR, wykształcenie średnie, czło-.
nek PZPR od 1953 r., zamieszkały w Krakowie, lat 55;

Bolesława HRABIA — rołniczka Indywidualna we wsi
Szklary, gmina Jerzmanowice-Przeginia, działaczka społecz
na, członek Prezydium Gminnego Komitetu ZSL, prezes Koła
ZSL, członek Rady Nadzorczej WZGS "Samopomoc Chłop
ska” w Krakowie, działaczka PRON i KGW, wykształcenie
podstawowe, członek ZSL od 1967 r., zamieszkała w Szkla
rach,- gmina Jerzmanowice, lat 52;

Edward KAPERA — traktorzysta w Stacji Hodowli Roś
lin Ogrodniczych w Krzeszowicach, działacz młodzieżowy
i związkowy, cz’onek Komitetu Krakowskiego PZPR, wy
kształcenie zasadnicze zawodowe, członek PZPR od 1974 r.,
zamieszkały w Krzeszowicach, lat 33;

Marian KONIECZNY — profesor Akademii Sztuk Pięk
nych w Krakowie, artysta rzeźbiarz, działacz społeczny, czło
nek Rady Krajowej PRON, ,poseł na Sejm PRL VIII kaden-
cji, członek PZPR od 1953 r., zamieszkały w Krakowie, lat
55;

Fryderyka LENIEWICZ-URBANIAK— dyrektor 1 aktorka
w Państwowym Teatrze Lalki 1 Maski „Groteska” w Kra
kowie, działaczka społeczna, członek Zarządu Głównego
Związku Artystów Scen Polskich, radna Rady Narodowej
Miasta Krakowa, wykstzitałceftóe wyższe, członek PZPR od
1961 r., zamieszkała w Krakowie, lat 47;

Elżbieta LĘCZNAROWICZ — starszy wizytator w Kura
torium Oświaty i Wychowania w Krakowie, działaczka spo
łeczna, wiceprzewodnicząca Zarządu Wojewódzkiego Ligi
Kobiet Polskich, członek Krakowskiej Rady PRON, wyksz
tałcenie wyższe pedagogiczne, członek PZPR od 1967 r„ za
mieszkała w Krakowie, lat 38;

Stefan MYNARSKI — profesor, dyrektor Instytutu Eko
nomiki Obrotu Towarowego Akademii Ekonomicznej w Kra
kowie, działacz społeczny, członek Komitetu Nauk Ekono
micznych PAN, bezpartyjny, zamieszkały w Krakowie, lat
50;

Adam PESZKO — dyrektor Krakowskiej Fabryki Apara
tów Pomiarowych „MERA-KFAP” w Krakowie, działacz
.partyjny i Oddziału Krakowskiego NOT, wykształcenie wyż
sze. doktor nauk z zakres-’ organizacji i zarządzania., członek
PZPR od 1963 r„ zamieszkały w Krakowie, lat 47;

Jan SZMYD — profesor, dyrektor Instytutu NaiA Spo
łecznych Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, dzia
łacz partyjny i społeczny, członek Komitetu Nauk Filozoficz
nych PAN, członek PZPR od 1953 r„ zamieszkały w Kra
kowie, lat 53;

Celina ŚLIWIŃSKA — rolmictzlka indywidualna we wst

Zagórzyce Dworskie, działaczka społeczna, członek Prezy
dium Gminnego Komitetu ZSL, sołtys, przewodnicząca rady
sołeckiej, działaczka PRON, KGW, wykształcenie zasadnicze
zawodowe, członek ZSL od 1974 r., zamieszkała w Zagórzy-
cach Dworskich, gmina Michałowice, lat 38;

Jerzy TRELA — aktor w Starym Teatrze im. Heleny
Modrzejewskiej w Krakowie, rektor Państwowej Wyższej
Szkoły Teatralnej, działacz społeczny, czł-one.k Prezydium
Narodowej Rady Kultury, wykształcenie wyższe artystycz
ne, członek PZPR od 1967 r., zamieszkały w Krakowie, lat
43;

Wojciech WASNIOWSKI — rolnik tadywdduatay we wsi.
Maków, gmina Gołcza, działacz ruchu młodzieżowego, czło
nek Prezydium Zarządu Głównego Krajowego Związku Ho
dowców i Producentów Bydła, wiceprzewodniczący Gminnej
Rady Narodowej, wykształcenie wyższe, inżynier rolnik, na
leży do PZPR od 1985 r«, zamieszkały w Makowie, gmina
Gołcza, lat 29;

Marian ZABŁOCKI — profesor Politechniki Krakowskiej,
działacz społeczny, członek Rady Naukowej Ministerstwa
Hutnictwa i Przemysłu Maszynowego, działacz Stowarzysze
nia Inżynierów i Mechaników Polskich, członek rad nauko
wych wielu instytutów, bezpartyjny, zamieszkały w Krako
wie, lat 61;

Witold ZAKRZEWSKI — profesor Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, działacz społeczny, poseł na Sejm VIII kadencji,
członek Komisji Nauk Prawnych i Komisji Nauk Politycz
nych PAN, Oddział w Krakowie, członek Zarządu Sekcji
Polskiej Międzynar. Stowarzyszenia Prawa Konstytucyjnego,
bezpartyjny, -zamieszkały w Krakowie, lat 67.

Okręg wyborczy nr 34

KRAKÓW-NOWA HUTA

Stanisław BARANIK — mistrz w Zakładzie Automatyki
Huty im. Lenina, działacz partyjny i społeczny, członek Ko
mitetu Krakowskiego PZPR, poseł na Sejm VIII kadencji,
wykształcenie średnie, członek PZPR od 1963 r., zamieszka
ły w Krakowie, l-at 49;

Eugeniusz BRZEZIŃSKI — dyrektor Zjednoczonych Zes
połów Gospodarczych Zakładu Produkcji Chemicznych w

Krakowie, działacz katolicki i społeczny, członek Zarządu
Oddziału Wojewódzkiego PAX w Krakowie, radny DIRN,czło
nek Krakowskiej Rady PRON, wykształcenie wyższe, inż.
mechanik, bezpartyjny, zamieszkały w Krakowie, lat 46;

Teresa GAWRON — rołniczka indywidualna we wsi Łysz
kowice, działaczka ruchu ludowego i społeczna, radna GRN,
działaczka KGW, wykształcenie wyższe, inżynier rolnik,
członek ZSL od 1978 r„ zamieszkała w Łyszkowicach, gm.
Koniusza, lat 33;

Jerzy JASKIERNIA — sekretarz generalny Rady Krajo
wej PRON, działacz partyjny i młodzieżowy, były przewod
niczący ZG ZSMP, zastępca członka KC PZPR,, wykształ
cenie wyższe, dr nauk prawnych, członek PZPR od 1970 r.,

zamieszkały w Warszawie, lat 35;

Wiktor KOSMALA — mistrz w Przedsiębiorstwie Bu
downictwa Przemysłowego „Budostal-3” w Krakowie, dzia
łacz partyjny i społeczny, członek Egzekutywy Komitetu
Krako-wiSkiego PZPR, I. sekretarz Komitetu Zakładowego
PZPR, wykształcenie zasadnicze zawodowe, członek PZPR
od 1965 r„ zamieszkały w Krakowie, lat 41;

Mieczysław KUBIK — rolnik indywidualny we wsi Grę
bocin. działacz ruchu ludowego i społeczny, radny Rady Na
rodowej Miasta Krakowa, wiceprzewodniczący Rady Woje
wódzkiego Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolni-
c^ydh w Krakowie, przewodniczący Gminnego Związku
RKiOR, wykształcenie podstawowe, członek ZSL od 1957 r.,

zamieszkały w Grębocinie gm. Nowe Brzesko, lat 52;

Edward ŁYSIK •— dyrektor III Liceum Ogólnokształcące
go w Krakowie, działacz partyjny i społeczny, członek Za
rządu Wojewódzkiego TKKS. wykształcenie wyższe, nau
czyciel historii, członek PZPIR od 1955 r., zamieszkały w

Krakowie, lat 56;

Franciszek MAMULSKI — następca przewodniczącego Za
rządu Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia PAX w Kra
kowie, działacz katolicki i społeczny, członek Rady Krajo
wej i Prezydium Krakowskiej Rady PRON, radny Rady Na
rodowej Miasta Krakowa, wykształcenie średnie, technik me
chanik, bezpartyjny, zamieszkały w Krakowie, lat 43;

Ignacy MARKOWSKI — dyrektor Kopalni Soli w Wielicz
ce, działacz .partyjny, społeczny, wiceprzewodniczący Naro
dowego Towarzystwa Miłośników i Ochrony Zabytkowej Ko
palni Soli w Wieliczce, działacz Stowarzyszenia Inżynierów
i Techników Górnictwa, wykształcenie wyższe, inżynier gór
nik, członek PZPR od 1961 r., zamieszkały w Wieliczce, lat
51;

\
Stanisław MAZUR — prezes Krakowskiego Komitetu ZSL,

działacz ruchu ludowego i społeczny, zastępca członka Na
czelnego Komitetu ZSL, radny Rady Narodowej Miasta Kra
kowa, wykształcenie wyższe, pedagog, członek ZSL od 1961
r,,. zamieszkały w Krakowie, lat 44;

Mieczysław STACHURA — następca kierownika Regionu
Krakowskiego Stowarzyszenia PAX, działacz katolicki, i spo
łeczny,- poseł na Sejm VIII kadencji, przewodniczący Kra
kowskiego Komitetu NFOZ, wykształcenie wyższe, dzien
nikarz, bezpartyjny, zamieszkały w Krakowie, lat 60;

Stanisław SUSKI — monter maszyn w Zakładach Prze
mysłu Tytoniowego w Krakowie, działacz partyjny i społecz
ny, członek Dzielnicowej Komisji Kontroli Partyjnej, wy
kształcenie zawodowe, członek PZPR od 1967 r., zamieszkały
w Krakowie, lat 54;

Wiesław ŻARNIK — dyrektor Zakładów Drobiarskich w

Niepołomicach, działacz partyjny i społeczny, wiceprzewod
niczący Rady Narodowej Miasta i Gminy, członek Komitetu
Miejsko-Gminnego PZPR, wykształcenie wyższe technicz
ne, członek PZPR od 1974 r., zamieszkały w Niepołomicach,
lat 37;

Okręg wyborczy nr 35

KRAKÓW-PODGÓRZE

Jan JANOWSKI — profesor, kierownik Zakładu Wielko
piecowego w Akademii Górniczo-Hutniczej, członek Prezy
dium Centralnego Komitetu . SD, przewodniczący Krakow
skiego Komitetu SD, poseł na Sejm PRL VIII kadencji, czło
nek SD od 1965 roku, zamieszkały w Krakowie, lat 57;

Anna KAPAŁA — dyrektor Zespołu Szkół Medycznych
w Myślenicach, działaczka społeczna, radna Rady Narodo
wej Miasta Krakowa, wiceprezes Miejsko-Gminnego Komi
tetu ZSL, wiceprzewodnicząca Zarządu Oddziału Wojewódz
kiego Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego, przewodni
cząca Zarządu Miejsko-Gminnego Ligi Kobiet Polskich, wy
kształcenie wyższe pedagogiczne, członek ZSL od 1962 r„
zamieszkała w Myślenicach, lat 48;

Janina KORPAŁA — robotnica w Zakładach Przemysłu
Odzieżowego „Vfetula” w Krakowie, działaczka partyjna i

społeczna, radna Rady Narodowej Miasta Krakowa, działacz
ka PRON, wykształcenie zasadnicze zawodowe, członek PZPR
od 1955 roku, zamieszkała w Krakowie, lat 49;

Januss KOWALSKI — złotnik, .prowadzi własny zakład

rzemieślniazy, działacz społeczny i samorządu rzemieślnicze
go, członek Plenum Centralnego Sądu SD, wiceprzewodni
czący Krakowskiego Komitetu SD, członek Rady Izby Rze
mieślniczej, radny Rady Narodowe] Miasta Krakowa, wy
kształcenie niepełne wyższe, członek SD od 1971 roku, za
mieszkały w Krakowie, lat 41;

Władysław ŁABĘDŹ — starszy mistrz w Fabryce Narzę
dzi „Kuźnia” w Sułkowicach, aktywista partyjny, związko
wy, radny Rady Narodowej Miasta i Gminy, wykształcenie
średnie, członek PZPR od 1974 r., zamieszkały w Sułkowi
cach, lat 36;

Władysław MATLAK — kierowca w Krajowym Przedsię
biorstwie Komunikacji Samochodowej, Oddział Myślenice,
członek Komitetu Krakowskiego PZPR, działacz spółdziel
czości mieszkaniowej i PRON, wykształcenie zasadnicze za
wodowe — ślusarz, członek PZPR od 1963 r„ zamieszkały
w Myślenicach, lat 46;

Władysław MICHALSKI — elektromonter w Miejskim
Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym w Krakowie, działacz
partyjny i młodzieżowy, członek Prezydium Zarządu Kra
kowskiego ZSMP, przewodniczący Zarządu Zakładowego
ZSMP, przewodniczący Klubu Honorowych Dawców Krwi,
działacz PRON, wykształcenie średnie, członek PZPR od
1976 roku, zamieszkały w Krakowie, lat 27;

Rudolf MICHAŁEK — profesor, dyrektor Instytutu Me
chanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa Akademii Rolniczej w

Krakowie, działacz rucihu ludowego i społeczny, członek Pre
zydium Naczelnego Komitetu ZSL, wiceprezes Krakowskiego
Komitetu ZSL, członek PAN, członek ZSL od 1966 roku, za
mieszkały w Krakowie, lat 44;

Gwidon RYSIAK — docent, kierownik Katedry Prawa
Międzynarodowego Publicznego Uniwersytetu Jagiellońskie
go, członek Prezydium Krakowskiego Komitetu SD, członek
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego TPPR, członek SD od
1979 r„ zamieszkały w Krakowie, lat 50;

Stanisław SZYBOWSKI — prezes Zarządu Okręgu ZNP
w Krakowie, działacz ruchu ludowego, związkowego i spo
łeczny, zastępca przewodniczącego Rady Narodowej Mia
sta i Gminy, wiceprezes Miejsko-Gminnego Komitetu ZSL,
wykształcenie wyższe pedagogiczne, członek ZSL od 1950 r„
zamieszkały w Sułkowicach, lat 55;

Marianna URBAŃCZYK — pracownica Skawińskich Za
kładów Koncentratów Spożywczych, działaczka partyjna
i społeczna, przewodnicząca Zarządu Zakładowego Związku
Zawodowego, ławnik Sądu Wojewódzkiego w Krakowie,
działaczka Ligi Kobiet Polskich, wykształcenie średnie, czło
nek PZPR od 1964 r„ zamieszkała w Krakowie, lat 45;

Barbara WIŁA — monter podzespołów w Centrum Nauko
wo-Produkcyjnym Mikroelektroniki Hybrydowej i Rezy
storów „UNITRA-TELPOD” w Krakowie, działaczka partyj

na i społeczna, członek Komitetu Dzielnicowego PZPR, rad
na Dzielnicowej Rady Narodowej, działaczka PRON i Ligi
Kobiet Polskich, wykształcenie niepełne średnie, czło..ek
PZPR od 1975 r., zamieszkała w Krakowie, lat 50;

Włodzimiera WYKURZ — prowadzi własny zakład rze
mieślniczy, działacz społeczny i samorządu rzemieślniczego,
radny Rady Narodowej, członek Prezydium Krakowskiej
Komisji Rewizyjnej SD, członek Krakowskiej Rady PRON,
wykształcenie średnie, członek SD od 1979 r., zamieszkały
w Krakowie, lat 46;

Okręg wyborczy nr 44

NOWY SĄCZ
Jacek BUGAŃSKI — członek ZSL od 1978 r._ Członek Pre

zydium WK ZSL, członek Prezydium WRN, działacz ZMW,
urzędujący wiceprzewodniczący RW LZS. Wykształcenie
wyższe, lat 30;

Marianna BURA — członek ZSL od 1972 r. Członek MGK
ZSL w Nowym Targu, dyrektor Banku Spółdzielczego w No
wym Targu. Wykształcenie wyższe. Lat 41.

■Andrzej CIKOWSKI — bezpartyjny. Lekarz, ordynator od
działu w Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym w Nowym Są
czu. Działacz rad narodowych, wiceprzewodniczący Klubu
Oficerów Rezerwy. Lat 50;

Stanisław FARON — członek ZSL od 1965 r. Członek WK
ZSL, wiceprezes _

GK ZSL w Łącku. Rolnik-sadownik, za
mieszkały w Czarnym Potoku. Wykształcenie średnie. Lat 42;

Jan FIRST — członek SD od 1971 r. Wiceprzewodniczący
WK SD w Nowym Sączu. Z zawodu elektromonter, prowadzi
prywatny zakład rzemieślniczy. Radny WRN, członek Rady
Izby Rzemieślniczej. Lat 46;

Andrzej GAŁĘZIOWSKI — członek PZPR od 1961 r. Mgr
inż. mechanik, dyrektor naczelny Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym Sączu. Racjonalizator, dzia
łacz NOT. Lat 47;

Józef KALETA — bezpartyjny. Dyrektor Inspektoratu
PZU w Limanowej. Członek Zarządu Wojewódzkiego OSP,
działacz spółdzielczy. Wykształcenie średnie. Lat 61;

Stanisław KAMIENIARZ — członek PZPR od 1964 r. Spa
wacz w Fabryce Maszyn Wiertniczych i Górniczych „Glinik”
w Gorlicach, poseł na Sejm VII i VIII kadencji. Racjonali
zator. Lat 46;

Urszula KOCHANIE — członek PZPR od 1977 r. Nauczy
cielka, komendantka Chorągwi ZHP w Nowym Sączu. Dzia
łaczka PRON. Lat 30;

Jan KOMORNICKI — członek ZSL od 1968' r. Wiceprezes
Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Nowyrń Sączu i prezes MGK
ZSL w Zakopanem, radny WRN. Naczelnik Górskiego Ochot
niczego Pogotowia Ratunkowego. Wykształcenie wyższe.
Lat 42;

Tadeusz KOSTURSKI — członek PZPR od 1962 r. Technik-
-mechanik i społeczny inspektor pracy w Fabryce Maszyn
Wiertniczych i Górniczych „Glinik” w Gorlicach. Działacz
związków zawodowych, racjonalizator. Lat 47;

Anna KOWALCZYK — członek ZSL od 1967 r. Członek
Prezydium RW PRON w Npwym Sączu. Starszy specjalisto
w SKR w Mszanie Dolnej, zamieszkała w Rabie Wyżnej.
Lat 46;

Stanisław KOWALSKI — członek ZSL od 1977 r. Członek
WK ZSL prezes MG Związku Kółek Rolniczych i Organi
zacji Rolników w Limanowej, radny WRN. Rolnik z Pisa
rzowej. Lat 48;

Jan KUSIAK — bezpartyjny. Mistr.z zmianowy NZPS
„Podhale” Ndwy Targ, członek ZG ZZ Pracowników Prze
mysłu Włókienniczego i Odzieżowego, członek Woj. Komisji
Porozumiewawczej Związków Zawodowych w Nowym Są
czu, członek Rady OPZŻ, działacz PROtN. Lat 50;

Jan ŁACIAK — członek PZPR od 1975 r. Mechanik bry
gadzisto w Zakładach Ceramiki Budowlanej w Nowym Tar
gu. Radny GRN, wiceprzewodniczący ZG ZSMP w Jabłon
ce, działacz kultury. Lat 35.

Lechosław MIKSZTAL — członek PZPR, od 1995 r. Peda
gog, kurator oświaty i wychowam® w Nowym Sączu, prze
wodniczący ZW TKKS, działacz PRON i ZHP. Lat 39;♦

Jan NOWINOWSKI — członek SD od 1964 r. Członek Cen
tralnego Sądu Partyjnego SD, a także Prezydium WK SD i
przewodniczący MK SD w Nowym Targu, Nauczyciel w Ze
spole Szkół Mechaniczych. Lat 55;

Anna RAPACZ — bezpartyjna. Nauczycielka w Liceum
Ogólnokształcącym . w Krynicy. Aktywistka ruchu młodzie
żowego, działaczka ZNP. Lat 26;

Władysław SAWICKI — bezpartyjny. Ekonomista, dyrek
tor Wytwórni Win WZSR „Samopomoc Chłopska” w Nowym
Targu. Radny WRN, członek Prezydium Rady Miejskiej
PRON w Nowym Targu. Działacz TWP, LZS. Lat 65;

Kazimiera SEPIOŁ — członek PZPR od 1967 r. Technik
budowlany, starszy mistrz produkcji w „Matizolu” Gorlice,
przodujący pracownik. L&t 32;

Janusz WOJEWODA — członek SD. Lekarz balneolog 1
stomatolog w krynickim sanatorium FWP. Członek WK SD
w Nowym. Sączu oraz Prezydium MK SD w Krynicy. Dzia
łacz PRON, PCK, Koła Oficerów Rezerwy. Lat 53;

Maria WOŻNIAK — członek PZPR od 1965 r. Nauczyciel
ka, dyrektorka Szkoły Podstawowej w Laskowej, posłanka
na Sejm VIII kadencji. Członek Egzekutywy KG PZPR,
przewodnicząca GRN w Laskowej, działaczka PRON. Lat 38;

Ireneusz WRZESIEŃ — członek PZPR od 1968 r. Pedagog,
dyrektor Liceum Sztuk Plastycznych w Zakopanem, wice
przewodniczący Stowarzyszenia „Sztuka Podhalańska”, czło
nek Zespołu Plastyki przy KC PZPR. Lat 43; ■
*

Michał ZBYSZEWSKI — bezpartyjny. Wieloletni pracow
nik budownictwa, obecnie na emeryturze. Członek Rady
Krajowej PRON i RW PRON, przewodniczący Rady Miej
skiej PRON w Zakopanem. Wiceprezes koła ZBoWiD. Lat 68;

Okręg wyborczy nr 66

TARNÓW

Edward BOROŃ — rolnik indywidualny z Zaborowa,
gmina Szczurowa, działacz społęczny i ruchu ludowego.
Członek Zarządu Koła ZSL w Zaborowie, członek Plenum
GK ZSL w Szczurowej. Radny WRN w Tarnowie. Wyksz
tałcenie podstawowe. Członek ZSL od 1984 r. Ur. w 1942 r.;

Rozalia CHMURA — kierownik Referatu Rolnego Urzę
du Gminy w Bolesławiu. Działaczka partyjna i społeczna.
Sekretarz ds. rolnych KG PZPR w Bolesławiu. Wykształ
cenie średnie rolnicze. Członek PZPR od 1974 r. Ur. w

1938 r.;

Leszek CHRAPUSTA — rolnik indywidualny. Prowadzi
gospodarstwo rolne o specjalizacji produkcji zboża i żyw
ca wołowego w Woli Rzędzińskiej. Działacz społeczny i ru
chu ludowego. Członek Plenum GK ZSL w Tarnowie, czło
nek GS „Samopomoc Chłopska” w Gumniskach, członek
Banku Spółdzielczego w Tarnowie. Wykształcenie zasadni
cze zawodowe. Członek ZSL od 1962 r. Urodzony w 1940 r.;

Stanisław CIUBA — starszy mistrz w Okocimskich Za
kładach Piwowarskich w Brzesku. Działacz społeczny i
partyjny. Przewodniczący Federacji Związków Zawodo-

■wych Pracowników Przemysłu Piwowarskiego. Wykształ-.
cenie wyższe rolnicze. Członek PZPR od 1972 r. Urodzony
w 1949 r.;

Zofia CZAJA — prezes Zarządu Gminnej Spółdzielni
„SCh” w Pleśnej. Działaczka partyjna i społeczna. Członek
KW PZPR w Tarnowie. Sekretarz Krajowej Rady Koła
Gospodyń Wiejskich. Wiceprzewodnicząca Rady Wojewódz
kiego Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych.
Wykształcenie średnie. Członek PZPR od 1967 r. Urodzo
na w 1935 r.;

Henryk CZECH — kierownik zespołu ds. osobowych i
szkolenia zawodowego w Zakładzie Przetwórstwa Hutnicze
go w Bochni. Działacz społeczny. Radny MRN w Bochni.
Przewodniczący Komisji Prawa i Porządku Publicznego.
Wykształcenie wyższe prawnicze. Bezpartyjny. Urodzony w

1943 r.;

Józef DUDEK — kierownik Wydz. Inspekcji Elektroe
nergetycznej w Zakładzie Energetycznym w Tarnowie.
Działacz społeczno-polityczny. Członek KW PZPR w Tar
nowie. I sekretarz KZ PZPR w Zakładzie Energetycznym.
Wykształcenie średnie techniczne. Członek PZPR od 1965 r.

Urodzony w 1947 r.

Jan FINEK — tokarz w Wytwórni Urządzeń Chłodni
czych — Oddział Zamiejscowy w Pilźnie. Działacz partyjny
i młodzieżowy. Radny MRN w Dębicy. Członek Zarządu
Zakładowego ZSMP w WUCh w Dębicy. Wykształcenie
zasadnicze zawodowe. Członek PZPR od 1972 r. Urodzony
w 1952 r.;

Zdzisława GNOIŃSKA — nauczycielka w Zespole Szkół
Ogólnokształcących w Bochni. Działaczka społeczna. Czło
nek Prezydium ZG ZNP. Radna WRN w Tarnowie. Czło
nek Zarządu Miejskiego LKP w Bochni. Wykształcenie
wyższe, dr nauk przyrodniczych. Bezpartyjna. Urodzona
w 1936 r.;

Franciszek GUZ — elektromonter w Dębickich Zakładach
Opon Samochodowych „Stpmil” w Dębicy. Działacz partyj
ny i społeczny. Członek KW PZPR w Tarnowie. Członek
Egzekutywy KZ PZPR DZOS Stomil”. Wykształcenie zą-,
sadnicze zawodowe. Członek PZPR od 1959 r. Urodzony
w 1936 r.;

• Andrzej HANUSZ — emeryt, były radca prawny w Tar
nowie. Działacz społeczny. Wiceprezes Krajowej Rady Rad
ców Prawnych, wicedziekan Rady Okręgowej Izby Radców
Prawnych, wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego Zrzeszenia
Prawników Polskich w Tarnowie. Wykształcenie wyższe.
Bezpartyjny. Urodzony w 1932 r.;

Wiesław KOZIOŁ — prezes Zarządu Spółdzielczych Za
kładów Spożywczych „Fructona” w Tarnowie. Długoletni
działacz społeczny spółdzielczości pracy. Przewodniczący
Rady Nadzorczej WZSP w Tarnowie. Radny MRN w Tar
nowie. Wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Tarnow
skiej, wiceprezes KS „Tarnovia”. Wykształcenie wyższe.
Bezpartyjny. Urodzony w 1920 r ;

Adolf MADEJ — operator pras w Dębickich Zakładach
Opon Samochodowych w Dębicy. Działacz społeczny i par
tyjny. , Radny MRN w Dębicy. Wykształcenie podstawowe.
Członek PZPR od 1975 r. Urodzony w 1925 r.;

Henryk MOSTEK — mistrz w Lokomotywowni PKP w

Tarnowie. Działacz społeczny i partyjny. Racjonalizator.
Członek Egzekutywy OOP Lokomotywownia. Członek Ko
mitetu 'Osiedlowego. Wykształcenie średnie techniczne.
Członek PZPR od 1955 r. Urodzony w 1937 r.;

Stanisław OPAŁKO — I sekretarz KW PZPR w Tarno-
, wie. Długoletni działacz polityczny i społeczny. Pełnił sze

reg funkcji kierowniczych, m. in. dyrektora Zakładów Che
micznych w Szarzynie, dyrektora naczelnego Zakładów. A-
zotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie. Przez kilka
kadencji sprawował mandat posła na Sejm PRL. Członek
Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Komisji O-
chrony Zdrowia Ludności i Środowiska KC PZPR. Wyk
ształcenie wyższe techniczne. Członek PPS od 1945 r., czło
nek PZPR od 1948 r. Urodzony w 1911 r.;

’ Stanisław PARTYŁA — prezes WK ZSL w Tarnowie.
Długoletni działacz społeczny i ruchu ludowego. Pełnił sze-:

reg funkcji w organizacjach młodzieżowych ZMW i ZSP.

Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Narodowego Fun
duszu Ochrony Zdrowia w Tarnowie. Wiceprzewodniczący
Zarządu Wojewódzkiego TPPR. Wykształcenie wyższe. Czło
nek ZSL od 1965 r. Urodzony w

‘ 1945 r.;
'

Maria SIEWIERSKA — zastępca naczelnej pielęgniarki
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Tarnowie. Działacz
ka Polskiego Towarzystwa' Pielęgniarskiego. Przewodniczą
ca Koła LKP przy Woj. Szp. Zespolonym w Tarnowie.
Wykształcenie średnie medyczne. Członek PZPR od 1974 r.

Urodzona w 1941 r.;

Andrzej SŁOWIK—kierownik Referatu Rolnictwa, Gospo
darki Żywnościowej i Leśnictwa Urzędu Miasta i Gminy w

Tuchowie. Działacz społeczny i ruchu ludowego. Członek
Plenum WK ZSL w Tarnowie. Wykształcenie wyższe. Czło
nek ZMW. Członek ZSL od 1977 r. Urodzony w 1952 r.;

Mieczysław STACHOWICZ — prezes Zarządu Spółdzielni
Kółek Rolniczych w Radomyślu Wielkim. Działacz partyjny
1 społeczny. Sekretarz dis. rolnych w KMG PZPR w Ra
domyślu Wielkim. Przewodniczący Społecznego Komitetu
Budowy Szkoły. Wykształcenie wyższe. Członek PZPR od
1973 r. Urodzony w 1941 r.

Jan SZCZEPAŃSKI — mistrz — hutnik w Hucje Szkła

Gospodarczego w Tairńiowie. Działacz partyjny. Sekretarz
OOP, członek KZ PZPR w HSG. Wykształcenie zasadnicze
zawodowe. Członek PZPR od 1969 r. Urodzony w 1944 r,;

Kazimierz SZTORC — sralifietrz w Zakładach Mechanicz
nych w Tarnowie. Działacz partyjny i społeczny. Członek
Egzekutywy KZ PZPR, I sekretarz OOP. Wykształcenie za
sadnicze zawodowe. Członek PZPR od 1967 r. Urodzony
w 1939 r.

Ryszard WIŚNIEWSKI — kierownik Wydziału w Zakła
dach Azotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie. Działacz

partyjny i związkowy. Członek KZ PZPR. Przewodniczący
NSZZ Prac. Zakładów Azotowych w Tarnowie. Członek Za
rządu Sekcji Azotowej Federacji Chemików, członek -Prezy
dium WPZZ w Tarnowie. Wykształcenie średnie techniczne.
Członek PZPR od 1954 r. Urodzony w 1934 roku.

Urszula WROŃSKA — preze-s Zarządu Spółdzielni Pracy
Budownictwa w Bochni. Działaczka społeczna. Członek Ko
misji Samorządu MRN w Bochni. Wykształcenie średnie.
Bezpartyjna. Urodzona w 1939 r.,

Jan ZIELIŃSKI — rolnik indywidualny z Masakietnic,
gmina Dębno. Prowadzi gospodarstwo rolne specjalizujące
się w hodowli drobiu. Działacz społeczny' i ruchu ludowego.
Prezes koła ZSL w Maszkienicach. Wykształcenie średnie
rolnicze. Członek ZSL od 1977 r. Urodzony w 1947 r.

Władysław ZIĘBA — zastępca dyrektora Zakładu Zaopa
trzenia Rolnictwa WZSR „SCh” w Tarnowie. Długoletni
działacz społeczny i ruchu ludowego. Prezes koła ZSL prizy
WZSR „SCh” w Tarnowie. Radny WRN w Tarnowie. Prze

wodniczący Komisji Zaopatrzenia i Ochrony Konsumenta.
Członek ZBoWiD. Członek PRON. Wykształcenie średnie
rolnicze. Członek ZSL od 1949 r. Urodzony w 1926 r;

Tadeusz ZIOBROWSKI — dyrektor Zespołu Szkół Ekono
micznych w Dębicy. Działacz społeczny i partyjny, autor spe
cjalistycznych pozycji książkowych i publikacji. Lektor KW
PZPR. Członek Miejskiej Komisji ds. Edukacji Narodowej-
Członek Zarządu Polskiego Komitetu Korczakowskiego. Wy
kształcenie wyższe, doktor nauk ekonomicznych. Członek
PZPR od 1962 r. Urodzony w 1928 r.
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KIEDY WIATR
W ŻAGLE DMIE

Wakacje w pełni i choć po
goda „w ‘kratkę” dobrze jest
cieszyć się wolnym czasem,
świeżym powietrzem, wypo
czynkiem. Jak wypoczywają
studenci? Różnie, jedni odby
wają praktyki, inni pracują,
jeszcze inni przebywają na

naukowych wyprawach czy
^turystycznych wojażach za
granicznych. Są też i tacy, któ
rzy wypoczywają ucząc się i
to wcale nie z powodu nie-

zdanego ‘egzaminu, a całkiem
dobrowolnie. Ot, choćby ci
przebywający na obozie że
glarskim w Jasiółce nad Je
ziorem Rożnowskim.

Kiedy tam dotarłam zdziwi
ła mnie niepomiernie panują
ca w ośrodku atmosfera iście
egzaminacyjnego ■po dniecenia.
Nic dziwnego, nazajutrz miał
odbyć się egzamin na żeglarza’
i sternika jachtowego, toteż

uczestnicy przepytywali się
nawzajem ze zdobytych wia
domości, korygując swoje błę
dy, które jeszcze nie pociąga
ły za sobą żadnych konse
kwencji. Błąd na egzaminie,
już na wodzie, jest niewyba
czalny i nie może być taryfy
ulgowej, wiadomo: może prze
cież skończyć się tragicznie,
zwłaszcza przy niesprzyjają
cych warunkach atmosferycz
nych.

Miejsce nad tzw. Gęsią Szyją
na Jeziorze Rożnowskim jest
wymarzone dla początkujących
żeglarzy, nic więc dziwpego, że

krakowscy studenci upatrzyli
je sobie już dawno. Początko
wo. w latach siedemdziesią
tych, była tam baza namioto
wa, później stanęłj’ trzy dre
wniane domki i wiata. Okaza
ło się wkrótce, że dobrze by
łoby poprawić nieco warunki
pobytu w tym urokliwym miej-

, scu, wybudować magazyn
sprzętu pływającego, dopro
wadzić wodę i elektryczność,
.zmienić domki na palach na

'

solidne, podpiwniczone., W 1077
roku sekcja AGH krakow
skiego Yacht Clubu przystą
piła więc do’ pracy i w rok
później mogły być tam już or

ganizowane obozy, nie przesz
kadzające dotychczasowym
wyjazdom sobotnio-niedziel
nym. Dopiero jednak od paru
lat zaczęła się intensywna pra
ca przy budowie ośrodka. Na
mocy obopólnej umowy „Al
matur” Yacht Clubowi oddał
to miejsce do eksploatacji.
Właściwie można by powie
dzieć, że budowa jeszcze trwa,
bo pomyślano również o zi
mie i możliwości uprawiania
na Gęsiej Szyi sportów boje
rowych. Stanął zatem utrzy
many w podobnym stylu co

już wybudowane, dom przy
stosowany do całorocznego w

nim przebywania. Jeszcze wy
maga sporo pracy, ale zwa
żywszy, że każdy z. uczestni
ków obozu (praktycznie od
czerwca do października) zo
stawia tam swój Wkład pra
cując na rzecz ośrodka, wkrót
ce pewnie zostanie oddany do
użytku.

Komandor Yacht Clubu, kie
rownik wyszkolenia żeglar
skiego pan Zbigniew Sobol z

PZŻ 'pełni jednocześnie rolę
kierownika ośrodka. Taki tan
dem funkcji powstał dwa la
ta temu i choć jest dość absor
bujący sprawdza się znakomi
cie. Rozmawiam z panem Zbi
gniewem o jego podopiecznych,
którzy na przystani powtarza
ją akurat wymagane na egza
minie umiejętności, a beztro
skę wykazuje tylko pies o

wymownym imieniu Szekla.’
Słucham o rygorach żeglar
skiego trybu życia, o dyscypli
nie przeniesionej z wody na

ląd, o niektórych rytuałach
kultywowanych, nie z konie
czności, jak to dawno bywa
ło. a dla zachowania tradycji.
To wszystko opowiada mi
człowiek od lat związany z ża
glami, o wyglądzie typowego
wólka morskiego, z brodą, ogo
rzały od wiatru.; wysportowa
ny. Nietrudno sobie wyobra
zić, że .teorię konsekwentnie
wdraża w życie, o czym zresz
tą przekonałam się naocznie
podczas egzaminu. Chwila nie
uwagi, uderzenie dziobem ło

dzi w pomost na przystani
skończyło się smutnie dla
egzaminowanej załogi.

Krótki pobyt wśród stu
dentów-żeglarzy pozwolił mi

przekonać się, że łączenie pra
cy z wypoczynkiem stanowi tu
nie tylko wychowawcze hasło,
a jest faktem.

Obóz w Jasiółce jest obo
zem wachtowym, cały żeglar
ski tryb życia przeniesiono tu
z wody na ląd. Żeglarska ety
kieta obowiązuje zarówno na

jeziorze jak i po przypłynię
ciu do portu. Wachta trwa od
godziny dwudziestej do godzi
ny dwudziestej dnia następne
go i za wszystko wtedy odpo
wiadają pełniący służbę stu
denci. Pełnią dyżury w zaim
prowizowanej pod Wiatą ku
chni (tylko obiady są dowor
żonę, resztę posiłków przygo
towują sami z zakupowanych
dla całego obozu produktów),
czuwają nad ochroną mienia i
bezpieczeństwem osób i jach
tów przebywających na tere
nie portu, utrzymują w. goto-
wo.ścj, sprzęt przeciwpożarowy
i ratunkowy, dbają o czystość'
t porządek w obrębie portu,
czuwają nad właściwym i
punktualnym , .wybijaniem
szklanek”.

„Wybijanie szklanek” wzię
ło się z czasów, w których że
glarze na prymitywnym sprzę
cie. pokonujący wodne przes
trzenie, nie znali zegarów i ca
łej techniki, która zdomino
wała Współczesne żeglarstwo,
stąd czas wybijano uderzenia
mi w dzwon. Mijają w ten

sposób odliczane godziny od
mierzając rytmicznie tycie w

tym odosobnionym, pełnym
uroku miejscu, które okupują
krakowscy studenci spod zna
ku * żagla. Choć talk jak wszys
cy cieszą się ładna pogodą, je
śli jest, to najważniejszy dla
nich jest odpowiedni wiatr, nie
przy każdym wszak dobrze się
żegluje. Zatem wiatru w żagle
i stopy wody pod kilem.

URSZULA ORMAN

Nazywają go „czarodziejskim lakątkiem”.
Tę obszar pomiędzy Mutzschen i Leisning
w okręgu lipskim. Jak dalefco sięgnąć

wzrokiem, ąż po horyzont ciągną się poziom
kowe pola i ogromne sady czereśni i wiśni.
Wszystko to należy do kombinatu rolno-
owocowego Diirrweitzsch z trzema wielki
mi gospodarstwami: Leisning, Somzig i Ab-
lass. Ponad d*wa i ,pół tysiąca hektarów po
wierzchni. Ów kombinat-olbrzym należy do

piątki tego typu gigantów rolniczych w ca
łej NRD.

Nic dziwnego, że już sam widok bezkres
nych upraw i czerwieniejących w słońcu
drzewek wprawia w podziw każdego przy
bysza. Przypomina bowiem krajobraz bajko
wy. Takim wrażeniom musieli się poddać
dziewczęta i chłopcy z Polski, którzy przy
jechali tu w 319-osobowej grupie na waka
cje od 5 czerwca — by pracować i wypoczy
wać yśród poziomek i. sadów. Oddano do
ich dyspozycji 4 bloki obozowe, gdzie wraz

z 500 uczniami szkół lipskich i 32 rówieśni
kami z Bułgarii mieli spędzić czas, dzielony
na pomoc w gospodarstwie i, oczywiście, za
jęcia czysto relaksowe z urozmaiconym pro
gramem na miejscu, a także krajoznawczo-
wycieczkowym. To już trzeci rok polsko-

swoistej rytmiki i automatyzacji. Naturalnie,
z czasem dłonie zabarwiają się niebieskawo,
nie wspominając o wargach...

Podczas krótkiej przerwy w trakcie zmian
„obrabianych” drzew — udaje mi się zamie
nić parę słów z. Magdą, Krzysztofem i Zby
szkiem. Mają po 16—18 lat i są harcerzami.
Mówią, że ta praca sprawia im wiele przy
jemności, choć w pierwszych dniach „czuli”
ją w’ mięśniach — no, ale później wszystko
przeszło Po rozruchu popołudniami przy
siatkówce czy ping-poingu. Bardzo im przy-
padło do gustu takie łączenie wypoczynku
z. pracą, dobra atmosfera i wyżywienie. Tyl
ko herbata nie bardzo smakuje. Przyzwycza
jeni są do zwykłej, mocnej — a nie do słab
szej i.„ miętowo-ziołowej.

*

Również w Leisning króluje „ziołówka”,
ale wieczorem można się napić „czarnej”. —

Mały problem, marginesowy — śmieje się
polska kierowniczka grupy Barbara Różycka,
w czasie rozmowy z gośćmi obozu: sekreta
rzem Komitetu Gminnego Partii, wiceprze
wodniczącym Rady Okręgu i polskim kon
sulem generalnym oraz innymi, którzy od-

Wakacje z poziomkami
(Korespondencja z Lipska)

Młodzi — spór o moralność

Taka zwyczajna dulszczyzna
Pojęcie moralności jest nie- gotówką. Niestety o tym dzii-

jednoznaczne, a jej charakter siaj niewiele się mówi — w

i geneza stanowiły zawsze szkole i na studiach. Nie ma

przedmiot rozważań fiłozofi.- takiego przedmiotu jak etyka,
cznyćh i religijnych wywodzą- który mógłby oddziaływać ko

rzystnie na rozwój wrażjiwoś-cych ją z czynników nadnatu
ralnych lub naturalnych. Spór
o moralność był przeiz wieki
przedmiotem dyskusji co świa-
tlejszych umysłów nauki, kul
tury, sztuki.' Co jest moralne,
a co nie? Nad odpowiedzią za
stanawiały się pokolenia. My
ślę, że i dzisiaj odpowiedź ta

pozostaje w sferze dalece su
biektywnych ocen poszczegól
nych środowisk, grup zawodo
wych, społeczności. . .

Tak się składa, iż. z reguły
większość przypadków, tyęh
negatywnych. z naszej moral
ności kierowanych jest pod
adresem młodzieży, która w

mniemaniu dorosłych jest da
lece niemoralna, bo: nie uczy
się, pali papierosy, sięga po
kieliszek, jest rozpasana sek
sualnie, leniwa, konsumpcyj
na itd., iltid.,. i znów przykłady
niesie samo życie.

A co na to sama młodzież?

Kiedyś rozmawiałam z gru
pą młodych ludzi na ów te
mat. . Zapytałam czym dla nfch

jest w ogóle pojęcie moralno
ści. b fefjjrej „czystość” tak
bardzo di)rosłe społeczeństwo
zabiega. Oto co usłyszałam:

ANNA, studentka
uwążam, że moralność to prze
de wszystkim poszanowanie
drugiego człowieka, życzliwość,
bezinteresowna pomoc bez
czekania na zapłatę solidną

ci moralnej młodego człowie
ka. Niewielu z nas, ludzi mło
dych, zastanawia się także i

dzisiaj nad sferą przeżyć du
chowych, moralnych. Takie
uduchowienie trąca myszką.
Jest po prostu niemodne. My
ślę, że nastąpiła -duża degra
dacja społeczeństwa i młode
go pokolenia. Nie wychylamy
się poza własny nos, bo i po
co?

MICHAŁ, absolwent Insty
tutu Filozofii, pracownik nau
kowy: moralność jest tak
zmienna jak zmienne jest spo
łeczeństwo. Myślę, że każde
mu wiekowi, każdej epoce by
ła, jest- i będzie podporządko
wana inna moralność. Dlatego
rozmawiając o niej należy
trzymać się kategorii i warun
ków : w jakich żyjemy. Mło
dzież jest taka jak całe spo
łeczeństwo. Gdzieś podziały
się wartości typu poszanowa
nie dla cudzej pracy, w -ogóle
szacunek dla pracy, zaginęły
ambicje, nikomu się niczego
nie chce. nie chce’się też być
moralnym. Rozglądając się
wśród studentów zauważam,
że większość z nich już nie

prawa:
’ uważa dyplomu za szczyt ma
rzeń, tąk jak to kiedyś bywa
ło. Szczytem marzeń jest dziś
dobrze prosperujący zakład
rzemieślniczy, jakiś prywatny
interes. Wbrew pozorom nie

pozostaje te w tak wielkiej
odległości od moralności jak
by się to wydawać mogło. Po
nieważ myślę, że każda grupa
społeczna wyznaje inną mo
ralność. Tak. więc pan magis
ter przeobrażony w sprzedaw
cę w butiku będzie wielbił mo
ralność,. którą wyznaczać bę
dzie zysk i dobrze prosperują
cy interes. Tylko obawiam się,
że ta jego moralność ma się
nijako do tej uniwersyteckiej.

PAWEŁ, 19 lat, pracownik
fizyczny HiL: kiedy nie chcia-
ło mi się uczyć i wołałem wy
brać zawodówkę niż techni
kum, rodzice mówili, że jestem
niemoralny. Potem jak zdarzy
ło mi się przyjść do domu na

małym rauszu, po imieninach
u kolegi, też mówili, że się
niemoralnie prowadzę. I tak
jakoś wrosłem w tę „niemo-,
ralność”, że dzisiaj już na
prawdę nie wiem co to w ogó
le jest pojęcie moralności, ety
ki, zasad. Przecież tematy te

są oklepane, nadużywane na

każdym kroku i z byle powo
du. Czytając Sienkiewicza czy
Żeromskiego rozumiem co to

■jest honor, rycerskość, moral
ne postępowanie, ale patrząc
na otaczającą rzeczywistość
'nie odważałbym się' w ogóle
mówić na te tematy. One po
prostu nie istnieją.

MARIA, studentka socjologii:
mojemu pokoleniu przypięło
się etykietę, że jest, niemoral
ne. A kto nas wychował? Czy
■wzorową moralnością odzna
czały się poprzednie pokole

nia? Myślę, że było podobnie,
tylko po prostu o tym śię gło
śno nie mówiło. Taka zwyczaj
na dulszczyzna. Przecież pani
Dulska na pierwszy rzut oka
była moralna, a jakże. Dziwi
mnie więc ciągłe utyskiwanie
nad tą moralnością i zepsutą
młodzieżą. Dlaczego nikt nie
mówi o tym, że młodzież jest
konsumpcyjna, bo nie za bar
dzo wie co ją jutro spotka,
dlaczego nikt nie chce przy
znać się, że w Polsce czeka
się na mieszkanie 25 lat, więc
lepiej jechać na Zachód i po
pracować, wtedy upragnione
„M” będzie szybciej. Czy to

jest może niemoralne? Świado
mość moralną kształtują prze
cież także przedmioty taikie
jak polski czy historia. Nieste
ty w szkole niewiele mówi się
o moralności. Palenie papiero
sów w ubikacji w budynku
szkoły nauczyciel nazwie amo
ralnym zachowaniem, ale ten
sam nauczyciel nie powie ni
gdy jaki naprawdę powinien
być ten moralny Polak w do
bie kryzysu. Uczy się więc już
w szkole obchodzić z daleka
drażliwy temat: moralność i
autorytet.

Z wypowiedzi tych jasno
wynika, iż w parze z naszym
kryzysem gospodarczym, mie
szkaniowym, ekonomicznym
idzie kryzys kondycji moral
nej człowieka. Socjologowie
wszelkie załamanie nazywają
osłabieniem lub rozluźnie
niem. Ale czy w sferach mo
ralności można kiedykolwiek
mówić o rozluźnieniu? Chyba

nie. bo cóż wówczas pozosta
nie? Zachwiały się podstawo
we więzi zaufania pomiędzy
różnymi grupami społecznymi.
Młodzież zamknęła się w ma
łych grupkach, w których też

niezbyt często zastanawiają
się nad pojęciem moralności.
A przecież moralność powin
na stanowić hamulec dla tych
impulsów, które prowadzą do
destruktywnych zachowań.

Zastanawiam się jaki będzie
moralny portret Polaków za

lat 15, 20? Uczeni łączą go z

powodzeniem reformy gospo
darczej, rozwiązaniem proble
mów łączących się z ideą de
mokratyzacji, spójnego sposo
bu wychowania. Myślę, że do
tego należałoby jeszcze dodać
konieczność zmiany modelu
wychowawczego prezentowa
nego w’ szkołach; musi zmie
nić także swe funkcje rodzi
na, która’ obecnie ogranicza
się do zadań prokreacyjnych i
ekonomicznych zawężając zna
cznie swą rolę wychowawczą
i kulturalną. Niemałe zadanie
spoczywa też na organizacjach
młodzieżowych. Muszą one

realizując swój program poli
tyczny wychodzić naprzeciw
potrzebom indywidualnym
młodego człowieka, i

A społeczeństwo? ■Uważam,
że powinno więcej pokazywać
dobrych wzorców do naślado
wania niż podnosić fałszywy
krzyk,- że młodzież jest amo
ralna bo całuje się na ulicy.

IZABELA PIECZARA

NRD-owskiej wymiany młodzieży podczas
ferii letnich.

Niezależnie od tego skąd przybyli: czy
z Krakowa, Tarnowa, Przemyśla, Jarosławia
lub: ze wsi Polski południowej — dla wszyst
kich praca w tęgo rodzaju gigantycznym
gospodarstwie okazała się całkowitą nowością.
Toteż od początku pobytu pytaniom nie było
■końca, zwłaszcza w sprawach organizacji
pracy i sposobów zarządzania kombinatem.
Stawiano pytania niezdawkowe, ani tym bar
dziej grzecznościowe, co spotkało się nie tylko
z życzliwością gospodarzy, lecz także ze sta
raniem — z ich strony — by każda odpo
wiedź, oprócz informacji rzeczowej, zawie
rała również jakąś korzyść poznawczo-instruk-
cyjną. Szczególnie interesującą młodzież wiej
ską, choć nigdy nie wiadomo, czy taka „prak
tyka wakacyjna” nie przyda się kiedyś
w życiu nawet zatwardziałemu mieszczucho
wi, gdyby los (czy przyszły zawód) skierował
go ku działaniom gospodarczym.

*

Nasze odwiedziny zaczynamy od Sornzig.
Tu dzień — jak wszędzie w obozach kom
binatu — rozpoczyna się między godz. 5
a 5,30 od pobudki, mycia, ścielenia łóżek
i porządkowania kwater, do śniadania w ja
dalni, by następnie od 6,25 do 6,55 załadować
się grupami do autobusów, które dowiozą
młodych ludzi na plantacje owocowe. W obo
zie pozostaje tylko „straż”, złożona z uczes
tników zgrupowania, m. in. wyznaczeni
członkowie „redakcji” gazetki ściennej, celem
zaktualizowania bieżących informacji oraz

opisu wrażeń z zajęć i wydarzeń obozowych
poza pracą.

Sady witają młodzież kiściami dojrzałych
czereśni. Rosa błyszczy w porannym słońcu,
owoce kuszą oczy smakowitą czerwienią, nie
mal jak winogrona. Romantyczne widoki
ustępują jednak pola głosowi kierowniczki
robót, która —'• z pomocą młodej, tłumaczki
— podaje plan zajęć oraz objaśnia, na czym
polega specyfika zbierania czereśni. Należy,
je zrywać bez ogonków i wrzucać do przy
gotowanych koszów. Norma dzienna, to 39 kg
„na głowę”. Dwie osoby „obsługują” zawsze

jedno drzewo. Po upływie tygodnia ruchy rąk
— początkowo niewprawne — nabierają

bywają małą wizytację obiektu. Jest się,
zresztą, czym pochwalić, bo obóz został
świetnie wyposażony we wszelkie urządze
nia służące komfortowi wypoczynku, spor
towym zainteresowaniom i rozrywce. A do

tego warto dodać, że praca przynosi znaczne

efekty: w tygodniu zebrano aż ponad 3 to
ny poziomek!

Wobec tego goście udają się w odwiedzi
ny do dzielnych zbieraczy na plantacjach.
Pracują tam — na obszarze 14 ha — mie
szane ekipy polsko-niemieckie. Porozumie
wają się znakomicie: kto odczuwa braki ję
zykowe, „mówi” na migi. Ponoć młodzi Polacy
zamieniają owe dialogi w kunszt pantomi
my...

*

Zadowoieni, acz lekko zmęczeni, wracają
chłopcy i dziewczęta z Ablass do swych kwa
ter. Jedni na godzinny odpoczynek, drudzy
— o dziwo — do stołów ping-pongowych. Na
tomiast Uwe z Grimmy i Grzesiek z Krako
wa zgodnie wybierają się na ryby. — Pod
czas łowienia nie musi się gadać. 1 tak obaj
się rozumiemy, a w ostateczności mówimy
po rosyjsku...

"

Małgorzata Łysik, która jest tu tłumaczką,
studiuje germanistykę. Zdradza nam tajem
nice .programu wieczornego w dyskotece.
Będzie on wspólnie opracowany przez mło
dzież NRD i z Polski — od koncertu gitaro
wego do tzw. pop-gimnastyki oraz pokazu
mody plażowo-kąpielowej. A na zakończenie
frykasy z kuchni, gdzie polskie dziewczęta
przygotowują specjalny wypiek: ciasto ja
jeczne nadziewane serem.

W ogóle rozrywek w czasie wolnym od
pracy bywa tu sporo. Konkursy przyjaźni,
wycieczki do okolicznych miast i miasteczek,
ogniska harcerskie, wymiany pogłądóto, za
wody sportowe, no. i zaproszenia do rewi
zyt, wzajemne sympatie.

To chyba dobra idea poznawania się mło
dych z krajów sąsiedzkich — przez wspólne
pobyty, i wspólny wysiłek!

BARBARA KLEINWAECHTER

(„Leipziger Volkszeitung)
(tłum. BOB)

3
kwietnia 1945, za
ledwie kilka go
dzin po objęciu
urzędu prezydenta

Stanów Zjedno
czonych Ameryki,

Harry Truman prosił
dziennikarzy: „Tej nocy
spa.dł na . mnie księżyc,
gwiazdy i wszystkie plane
ty. Jeśli wy, chłopcy, mo-.

dlicie się czasem, proszę —

pomódlcie się za mnie”.
Czy kogokolwiek prosił o

modlitwę za ofiary broni
atomowej, której . nieba
wem użył? Dziennikarzom
zwierzył się po latach:
„Decyzja, jaką podjąłem,
nie przyprawiła mnie nigdy
o chwilę bezsenności”.

Rozkazując zniszczyć
Hiroszimę, mógł jeszcze nie
przewidzieć straszliwych
skrętków decyzji o użyciu
broni atomowej. Rozkazu
jąc zniszczyć Nagasaki, za
ledwie kilka dni później,
nirri Japonia zdążyła ochło
nąć z atomoioego Szoku —

doskonale wiedział już, co

czyni.
Do histąrii przeszedł ja

ko ten, który pierwszy —

i dotąd jedyny! — użył
broni masowej zagłady.
.Kilka dni wcześniej, w

Poczdamie, ściskał ■dłoń
Stalinowi; wszystko, co

tam ustalił na konferencji
trójstronnej, której praca
mi kierował, próbował na
tychmiast przekreślić!

To właśnie za jego cza
sów i pod jego osobistym,
wpływem rozpadła się
zwycięska koalicja antyfa
szystowska, wybuchła
zimna wojna, rozpoczął się
wyścig zbrojeń, nastąpił
podział Niemiec, a wkrótce
potem •—• blokada Berlina.

W bilansie epoki Truma
na należy również uwzględ
nić, że Plan Marshalla
podzielił Europę, a histe
ria antyliberalna, jaką
wywołał w Stanach Zje
dnoczonych krzykliwy se
nator McCarthy, głęboko
podzieliła tamtejsze społe
czeństwo, że Truman uży
czył nazwiska doktrynie o

możliwości interwencji
Stanów Zjednoczonych w

różnych regionach świata,
Że w Korei doszło do kon
fliktu, który zagroził świa
tu .wybuchem trzeciej woj
ny...

Ale ten sam Harry
Truman, który użył broni
atomowej w wojnie prze
ciwko Japonii, sprzeciwił
się jej użyciu w konflik
cie koreańskim. Generał
Douglas MacArthur, zwy
cięzca nad Japonią, prze-

ś^jgŁ

ciwstawił się prezydentoroi,
domagając się bombardo
wania atomowego Chin,
względnie KRLD. Cho
ciaż opinią publiczna skłon
na była poprzeć MacArt
hura, Truman po prostu
wylał . legendarnego do
wódcę za niesubordynację.

Zdymisjonowanie MacArt-
hura oznaczało w prakty
ce rezygnację z użycia w

konflikcie koreańskim bro
ni masowej zagłady i przy
czyniło się w poważnym
stopniu do uniknięcia wy
buchu trzeciej wojny świa
towej.

Paradoks polegał na tym,
że w 1945 decyzja 0 uży
ciu broni jądrowej prze
ciwko Japonii ■przyszła
Trumanowi bardzo łatwo, a

te 1951 wykluczenie możli

Od baterii
do bomby

wości jej użycia ■okazało
się decyzją bardzo trud
ną. Lecz Truman dojrzał
do niej: w 1945 był tylko
niewykształconym kupcem
galanteryjnym, postępu
jącym z werwą właściwą
artylerzyście, dowódcy ba
terii „D” z lat pierwszej
wojny światowej; w 1951
zachował się jak mąż sta
nu.

W 1945 mógł jeszcze
działać nieodpowiedzialnie,
ponieważ Stany Zjedno
czone miały monopol bro
ni atomowej. W 1951 mu-

siat brać pod uwagę ra
dziecki potencjał jądrowy.
Nie tylkg Truman się zmie
nił — zmienił się również
świat; zasługa Trumana
tkwi w tym, że potrafił
owe zmiany dostrzec, że u-

miał wyciągnąć i nich
wnioski.

O MacArthurze powie
dział po latach: „Wylałem
go nie dlatego, że był tę

pym sukinsynem, chociaż
był, lecz nie ma takiej u-

stawy, która by tego gene
rałom zabraniała; gdyby
była — połowa albo trzy
czwarte z nich siedziałoby
u> więzieniu. Wylałem go
natomiast, ponieważ nie
respektował uprawnień pre
zydenta”.

W tym czasie Harry Tru
man nie skarżył się już na

to, że księżyc, gwiazdy i
wszystkie planety spadły
na niego nieoczekiwanie.
Mógł czuć się prezydentem,
gdyż został nim wybrany

W 1945 został prezyden
tem przypadkowo, stąd
kiedy w 1945 ubiegał się o

wybór na drugą kadencję,
wróżono mu porażkę.
Słynny Instytut Gallupa
zapowiadał klęskę prezy
denta. Nawet partyjni
stronnicy nie liczyli się z

jego zwycięstwem. Osa
motniony Truman miał na
wet ogromne trudności ze

zgromadzeniem funduszów
na wydatki w kampanii
wyborczej. Rozgłośnie ra
diowe przerywały nadawa
nie jego wystąpień, ponie
waż nie mógł zapłacić za

zamówiony wcześniej czas

antenowy. Podczas podróży
Trumana z jego sztabem
wyborczym po kraju zda
rzyło się nawet na jakiejś
stacji kolejowej w Oklaho
mie, że jego współpracow
nicy ze swoich prywatnych
pieniędzy składali się na

opłaty, by pociąg prezy
denta mógł ruszyć w dalszą
drogę...

Ale uparty Truman wal
czył do dnia wyborów o

głos każdego wyborcy. "Wy
niki głosowania obliczano
wówczas na liczydłach,
więc zanim ostatecznie o-

kazało się, że Truman wy
grał, jeden z największych
dzienników, „Chicago Daily
Tribune”, zdążył przeka
zać w świat wiadomość o

jego. porażce. Zdjęcie
uśmiechniętego Trumana z

egzemplarzem tej gazety
w ręku obiegło cały świat.

W pamięci Amerykanów
Truman przetrwał jako
człowiek prosty, popełnia
jący gafy, posługujący się
niewyszukanym słow
nictwem. Kiedy . krytyk
muzyczny dziennika „Wa-
shington Post”, Paul Hume,
napisał urągliwie o wokal
nych umiejętnościach cór
ki Trumana, Margaret,
prezydent wysłał krytyko
wi list zapowiadając mu,
to jakie to czułe miejsce
kopnie go, jak go spotka.

List ogłoszono w prasie.
Amerykanie stanęli po
stronie prezydenta. Uznali,
że list był prywatny, skoro
Truman sam zakupił zna
czek, by kosztami osobi
stej korespondencji nie
obciążać budżetu , swojej
kancelarii w Białym Domu.

Otóż wynika z tego, że
i# Stanach Zjednoczo
nych łatwiej sprawować
urząd prezydenta, niż u-

prawiać krytykę muzycz
ną! Krytyk został poddany
surowym osądom opinii za

negatywną recenzję z wy
stępu Margaret . Truman.
Ta sama opinia publiczna
nie miała bynajmniej za

miaru negatywnie oceniać
Trumana za jego politykę.

Przeraża nie tylko ‘fakt,
że Truman użył broni ato
mowej, lecz także jego na
stępstwa, czy raczej —

brak owych następstw.
Przeraża, że Truman nigdy
nie cierpiał na bezsenność,
że miał do końca życia do
bre mniemanie o sobie, że
to miarę upływu lat społe
czeństwo Stanów Zjedno
czonych oceniało go coraz

przychylniej!
Zmarł 26 grudnia 1972.

Społeczeństwo Stanów
Zjednoczonych żyło już
aferą Watergate i krętac
twami Nixona. Okoliczności
te przywoływały nostalgię
za latarni prezydentury
Trumana, człowieka skru
pulatnego, który nie kradł,
nie włamywał się, własny
mi pieniędzmi opłacał pry
watną korespondencję, a o

Nizonie powiadał „ten
cholerny chytrooki łgarz”.

OD REDAKCJI: Autora
i Czytelników serdecznie

przepraszamy za błędnie
wydrukowany tytuł pierw
szej części artykułu (1985.
08.07). Powinno być, oczy
wiście „Od baterii »D« do
bomby »A«” a nie „Od
bomby »D«”.
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Dalekopisem z kraju ■ •■

(d) ROZPOCZĘTO Już wstę
pne prace związane z przy
gotowywaną do druku „Ency
klopedią pamięci narodowej”;
kompletowana jest m. £n.

rada naukowa przyszłego
wydawnictwa, w skład któ
rej powołani zostaną przed
stawiciele wielu placówek
i ośrodków naukowo-badaw
czych 1 muzealnych, w tym
muzeów martyrologii.

„Encyklopedia pamięci na
rodowej” będzie kompendium
wiedzy dotyczącym upamięt
nionych miejsc walki i mę
czeństwa narodu polskiego.
Praca obejmie dzieje Polski
od początków naszej pań
stwowości aż do czasów naj
nowszych.

OBYWATEL austriacki Os
wald Amstler przekazał 40
tysięcy szylingów austriac
kich na zakup aparatury me
dycznej dla Centrum Zdro
wia Dziecka w Międzylesiu.
Kwota pochodzi z otrzymanej
w tym roku nagrody Funda
cji im. Brunona Kreisky’ego.
O. Amśtler jest antyfaszystą
i działa na rzecz ukazania
obecnemu pokoleniu okrop
ności ostatniej wojny świato
wej 1 tragicznego losu naj
młodszych.

DOBIEGŁY końca tegoro
czne „Dni Gdańska” i towa
rzyszący im po raz 14. „Jar
mark Daminńkańslai” — two
rzące łącznie wielki blok

imprez artystyczno-rozryw
kowych I handlowych pol
skiego lata.

Finalną imprezą było wi
dowisko plenerowe na Dłu
gim Targu. Po jego zakoń
czeniu Neptun w otoczeniu
swojej świty przekazał z po
wrotem klucze grodu nad
Motławą prezydentowi mia
sta.

W JELENIEJ GÓRZE od

tygodnia trwa III Międzyna
rodowy Festiwal Teatru Uli
cznego. W niedzielę barwna
kawalkada ulicznych akto
rów, clownów, pieśniarzy i

cyrkowców uczestniczyła w

karnawale w małym miaste
czku Wleniu położonym nie

opodal Jeleniej Góry. Miej
scem występów był rynek
miasteczka, sala miejscowego
Domu Kultury, a także dwo
rzec . kolejowy, na którym
aktorzy francuskiego zespołu
próbowali wciągnąć do wspól
nej gry przypadkowych pasa
żerów , przedstawiając wido
wisko o charakterze hap
peningu zatytułowane „Po
ciąg”.

ka, iż nie uda się stworzyć
programów, która by wszy
stkich w pełni zadowalały.
Dlatego też muszą one ulegać
co jakiś czas zmianom 1 ulep
szeniom.

Nie ulega jednak kwestii,
iż obecny zreformowany pro
gram edukacji w zakresie

szkoły podstawowej jest bar
dziej nowoczesny, bogatszy
o wiele nowych treści, jak
chociażby w zakresie wspo
mnianej już matematyki, ję
zyka polskiego, historii, bio
logii, ięzyków obcych. Na pe
wno jest to .program trud-

Komunikat Wojewódzkiego

Konwentu Wyborczego
w Krakowie

Na posiedzeniu Wojewódz
kiego Konwentu Wyborczego
w Krakowie dnia 9 sierpnia br.

przewodniczący dr Stanisław
Suchoński poinformował o

zmianach w składzie Konwen
tu dokonanych na wniosek Za
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD

• i Zarządu Oddziału Wojewódz
kiego Stowarzyszenia PAXft

...i ze świata
W ZWIĄZKU RADZIEC

KIM przebywa delegacja ko
misji ds. rolnictwa Izby Re
prezentantów Kongresu USA.
Przewodniczący komisji
Eligio de la Garsa wyraził
zadowoteniie ze wanowienia
kontaktów w sprawach rol
nictwa 1 nadzieję, że pobyt
delegacji w ZSRR przygotuje
glebę dla przyszłej wizyty a-

meirykańskiego ministra rol
nictwa Johna Błocka w

Związku Radzieckim.
MASOWE wystąpienia

przeciwników polityki segre
gacji rasowej w dzielnicach
Durbanu zamieszkałych przez
czarną ludność nabrały nie
notowanego dotąd rozmachu.
Rasistowskie władze usiłując
opanować sytuację skierowa
ły tam silne, oddziały policji
i wojska, wyposażone w czoł
gi 1 samochody pancerne. Re
jony te są patrolowane z po
wietrza przeiz helikoptery
wojskowe. Ocenia się, że je
dynie w ciągu ostatnich dni
bilans starć między policją i
wojskiem a demonstrantami

wynosi <x> najmniej 65 ofiar
śmiertelnych. Ponad 500 osób
odniosło rany.

W STOLICY Chile — San
tiago doszło w piątek wieczo
rem do gwałtownych starć
między policją 1 grupą ok. ty
siąca demonstrantów, którzy
protestowali przeciwko za
mordowaniu przez policję w

marcu br. trzech działaczy
komunistycznych. Dwie osoby
podczas stare ponioły śmierć.
Policja aresztowała w San
tiago 1 w innych miastach
ok. 190 osób.

FRONTON bazylik! 8w.
Piotra w Rzymie przysłoniły
rusztowania, bowiem fasada
tej świątyni przejdzie pier
wszą w swej 370-letniej his
torii całkowitą renowację.
Prace renowacyjne potrwają
rok. Rosnące zanieczyszczenia
powietrza oraz „ząb czasu”

sprawiły, że konieczna okaza
ła się tak poważna renowa
cja, po raz pierwszy od czasu

zakończenia budowy bazyliki
w 1814 r. Stan techniczny
frontonu bazyliki był w o-

statnim czasie już -tak zły, te
co parę minut odpadały eałe

fragmenty.
JAPOŃSCY „naukowcy”

prowadzili w czasie drugiej
wojny światowej zbrodnicze
eksperymenty bakteriologicz
ne na setkach jeńców alian
ckich, Jednak uniknęli póź
niej postawienia ich przed
sądem przez władze amery
kańskie w zamian za udostęp
nienie im danych o wyni
kach tych eksperymentów.
Mówi o tym film dokumen
talny, którego emisję zapo
wiedział na najbliższy wto
rek jeden z kanałów telewizji
brytyjskiej.

W STOLICY Jordanii —

A'mmanle dokonano w sobo
tę pierwszej operacji przesz
czepienia serca w kraju a-

rabskim. Pacjent, 23-letni
Abdallah Mohammed Khalil,
odzyskał przytomność po o-

peracji. Jego stan określa się
jako zadowalający. Otrzymał
on serce 26-letniego mężczy
zny, który zginął w wypad
ku samochodowym.

JEDNĄ z atrakcji nowego
sezonu kulturalnego w Pary-

tu będzie otwarcie muzeum

Picassa. Miieśoić ię ano bę
dzie w 17-wiecanym palaću
„Hotel Sale”, w dzielnicy
Marata. Placówka udostęp
niona zostanie publiczności w

końcu września br.

OD NIEMAL stulecia tera
śmierci w Belgii nie jest wy
konywana, lecz zamieniana
automatycznie na dożywotnia
więzienie. Obecnie sądownic
two bejgljskie ma do czynie
nia z bezprecedensowym
przypadkiem: mężczyzna
skazany na karę śmierci za

morderstwo domaga się wy
konania wyroku.

WEDŁUG ocen ekspertów
ok. 100.009 mieszkańców Bel
gii (1 proc, ludności!) należy
uznać za mocno zagrożonych
chorobą AIDS. Grupa ta o-

bejmuje homoseksualistów,
narkomanów, cudzoziemców
z rejonu Afryki centralnej I

osoby . utrzymująpe z nimi
stosunki seksualne. Liczbę
nosicieli wirusa AIDS w Bel
gii ocenia się na 20.000—
30.i

Sherldan Annę
Edwarda podała do sądu księ
dza Williama Rankina z pa
rafii 'w Belvedere w Kali
fornii za to, iż wykorzystał
informacje uzyskane od. niej
w czasie spowiedzi.

.Pani Edwairds, nękana wy
rzutami sumieniia po okra
dzeniu wspomnianej parafii
z pieniędzy zgromadzonych
na kościelnym koncie, wy
znała wszystko księdzu Ran-
kinowi w konfesjonale. Du
chowny pospieszył na policję.

Sherridan Annę Edwairds za
żądała od spowiednika pięciu
milionów dolarów odszkodo
wania, ale nim je uzyska,
spędzi siedem miesięcy w

więzieniu śkazana na pod
stawie informacja złożonej
przez Rankina.

PEWNA para małżeńska z

Bad Bruectkenau (RFN) po
stanowiła stanąć ponownie
na ślubnym kobiercu, bowiem
podczas pierwszej ceremonii
zaślubin urzędniczka USC
była... na zbyt dużym rau
szu: nie była w stanie podpi
sać aktu małżeństwa, a na
wet wymówić nazwiska pa
na młodego.

Pojawiły się wątpliwości w

sprawie „mocy prawnej" tak

udzielonego ślubu 1 dlatego
zalecono powtórzenie cere
monii. Natomiast pracownica
USC poddała się kuracji od
wykowej.

SĄD BELGIJSKI skazał
29-letaią kobietę na S dnś
więzienia, alby odseparować
ją od jej nieletniego, 17-let-
nłego przyjaciela. Sędzia,
który nakazał uwięzienie
młodej kobiety, motywował
swą decyzję tym, że romans

ten „zakłóca bezpieczeństwo
publiczne i podważa dobre o-

byczaje”.
W motywacji wyroku po

dano, że oskarżona Marcelinę
„wyrwała nieletniego chłop
ca spod władzy rodziciel
skiej”. Oskarżona Jest maitką
czworga dzieci. Rozwiodła się
we wrześniu ubiegłego roku,
gdy zakochała się w 17-letnlm
Diidierza. Romans trwał sześć
miesięcy, a kres położyła mu

skarga rodziców wniesiona
do sądu.

10 Ml drzewa dąb, buk, (foszt 0,5
cm) — sprzedam. Nowa Huta, Ka
linowe 21/114. g-77351

INSTALACJE elektryczne — u-

sługi dla ludności. Stanisław Ml-
tlaniec, Tarnów, Czerwona 16.

GARSONIERY — poszukuję. Ofer
ty 77014 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

NOWĄ maszynę do cykllnowanla
— kupię. Oferty 77133 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ft

Dobiega końca reforma
w szkole podstawowej'

niejszy. Ale też system nau
czania i przygotowania dzie
ci do nauki jest inny. Zjawi
skiem powszechnym stało się
u nas przysposabianie sze
ściolatków do nauki w kla
sie wistępnej, tzw. zerówce.

Na wsi dąży się do tego,
aby tą formą przygotowania
obejmować jak największą
liczbę dzieci 6-letnich. Nie
trzeba udowadniać, iż taka

wcześniejsza praca z dzie
ckiem ułatwia mu start w

nauce szkolnej. Równolegle
ze zmianami programowymi
podążały konkretne poczyna
nia zdążające do lepszego,
nowocześniejszego wyposa
żenia szkół, wzbogacania ich
w nowe pomoce naukowe.
Trzeba też było przygotować
dla zreformowanych progra
mów nauczania now* podrę-

czndkl szkolne. Rozwiązywa
nie tego problemu nastręczy
ło wielu trudności. czego
przykładem jest również nad
chodzący rok szkolny, w

którym należy się liczyć z

o,późnieniem niektórych pod
ręczników

Obecnie
je nowe,
dzialne i
podjęcie reformy
wej na szczeblu szkół ponad
podstawowych, która zostanie

zapoczątkowana za rok. Re
forma obejmie przedmioty
ogólnokształcące w liceach i
szkołach zawodowych wszyst
kich typów.

uczniowslkich.

przed oświatą sta-
równde odpowie^

wielkie zadanie —

programo-

Przed genewskim spotkaniem na szczycie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w NATO, o<nl 1 tak spierają
się między sobą — pisze.
Chcemy, aby nasi sąsiedzi za
chodnioeuropejscy użyli swych
wpływów za Atlantykiem i

przyczynili się do poprawy
kultury politycznej swego za
morskiego sprzymierzeńca.

Poprawa stosunków
dziecko-amerykańskich

puiblicysta Us-

wpłynęłaby ko-
klimat polityczny
przyczyniając sie

międzyńaro-
skali

konkluduj*
wiestii” —

rzystniie na

w świecie,
do rozwiązania
dowych problemów w

globalnej. Pod takim właśnie
kątem widzenia patrzy Zwią
zek Radziecki na zbliżające
się spotkanie »r.a szczycie”

— w Genewie.
ra-

Nowymi członkami Konwentu
— desygnowanymi przez te or
ganizacje — zostali Kazimierz
Błyszczuk wiceprzewodniczący
ZW ZBoWiD i Marek Woł-
kowski członek Zarządu Od
działu Wojewódzkiego Stowa
rzyszenia PAX.

Przypominamy, iż siedziba
Wojewódzkiego Konwentu Wy
borczego w Krakowie mieści
się przy ul. Basztowej 22, w

pokoju 56, I piętro, telefon:
21-22-41.

Dyżury w dni powszednie w

godzinach od 12.00 do 17.00, w

soboty i niedziele w godzinach
od 10.00 do 14.00.

Nowe przepisy w sprawie podróży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

u-

do

Obserwował kometę Halleya
...siedemdziesiąt pięć lat temu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wizyta z ojcem w obserwa
torium była dużym przeży
ciem dla jedenastoletniego
chłopca i dlatego widok ko
mety mocno utkwił mi w

pamięci.
— Właśnie, jak wyglądała?
— Nie jest prawdą to co

dziś się
ciągnęła . .

___ __,

czwarte nieba. Średnica jej
głowy była w przybliżeniu o

■połowę mniejsza od średnicy
, Księżyca, a długość warko

cza była równa mniej więcej
sześciu jego średnicom.

— Czy pamięta Pan, jak
ludzie reagowali na przyby
cie komety?

— Niektórych, jak np. mo
ich starszych braci, w ogóle
to nie interesowało. Inni o-

bawiali się, że wraz z kome
tą nadciąga katastrofa. I nic
się nie stało. Zobaczy Pan,
że teraz też nic się nie sta
nie.

NOWY piec gazowy do o.o., pro
dukcji radzieckiej — sprzedam.
Oferty T73S9 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

NAMIOT „Skawa 2", typ „wil
lowy", nowy — spriedam. Tarnów,
tel. 26-00, w godŁ ł—15.

T-74726

URSUS C-S35, przyczepę, kulty-
wator — sprzedam. Marian Dę
biński, Zaborów 52, woj. tarnow
skie. g-77120

DYREKCJA ODDZIAŁU PP „DESA”
DZIEŁA SZTUKI

I ANTYKI W KRAKOWIE
— uprzejmie informuję FT Klientów, że Salon An

tykwaryczny Nr 8 zostaje czasowo przeniesiony
z ul. Sławkowskiej 14 do lokalu przy ul. Stolar-

‘

skiej 17.

Zapraszamy w godz. 11—18.

czasem mówi, że

się przez trzy

— A czy ipotkanie z ko
metą miało wpływ na Pana
dalsze l-osy, na wybór stu
diów politechnicznych?

— O wyborze kierunku
studiów przesądziły zainte
resowania, które przejawia
łem już wcześniej. Wzory
czerpałem z braci, którzy zo
stali inżynierami. Sam po
szedłem na geodezję, ale
zainteresowanie astronomią
zostało na całe życie. Do
dziś stale prenumeruję mie
sięcznik Towarzystwa Miło
śników Astronomii „Urania”.

— Dziękuję za rozmowę,*

Być może ktoś jeszcze pa
mięta zdarzenie sprzed 75
lat, szczególnie jeśli obser
wacje komety prowadził w

nietypowych okoliczno
ściach. Prosimy o listowne

podzielenie się swoimi wspo
mnieniami lufo o telefoniczne
skontaktowanie się z redakcją.

LESŁAW PETERS

Na Wybrzeżu Szczecińskim

codziennie gubią się dzieci
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

i wczasowiczów. Przeczesano

cały nadmorski pas od Mrze
żyna do Pobierowa. Dziecko
odnaleziono dopiero po 17-
godzinnych poszukiwaniach
— 25 km od kolonii,
wyczerpane, głodne i
ziębione.

Na całym Wybrzeżu
cińskim podobne i '

szukiwań dzieci organizowa
ne są niemal codziennie, co

świadczy przede wszystkim o

beztrosce ich rodziców lub

Było
prze-

Szcze-

akcje po-

opiekunów. Zaginione maluchy
wracają do swych rodziców
niekiedy po kilku godzinach,
ale niektóre akcje poszukiwań
trwają cały dzień i włącza
się do nich setki osób. Do

, akcji poszukiwań 2-letniego
Dariuszka S. przebywającego
wraz z matką w Ośrodku
Wczasowym „Cukrowa” w

Poblerowie włączono funkcjo
nariuszy MO z całego szcze
cińskiego wybrzeża. Ubrane
w krótkie spodenki 1 zzięb
nięte dziecko znaleziono do
piero późną nocą.

Na Węgrzech skonfiskowano

ponad 21 tys. fałszywych dolarów
BUDAPESZT (PAP), Jak

podała agencja MTI, powołu
jąc się na komunikat Węgier
skiego Banku Narodowego, w

pierwszym półroczu br. na

Węgrzech wycofano s obiegu
21.631 fałszywych dollarów i
1.045 fałszywych marek. Nato
miast w 1984 r. skonfiskowa
no 56.609 podrobionych dola
rów 1 3400 marek.

Sfałszowane pieniądze prze
deptają się do obiegu nielegal
nymi kanałami 1 nie są dru
kowane na Węgrzech. W wie
lu wypadkach falsyfikaty są
talk doskonałe, że trzeba się
zwracać o pomoc do eksper
tów Bainiku Narodowego lub u-

żywać specjalnego przyrządu
w celu kontroli banknotów.

(CIĄG DALSZE ZE STR. 1)

jest rprawa lamakania
mieszkań, przeciekania da
chów. urwanych 1 nie na
prawionych rynien, nie
sprawnych Instalacji wo
dno-kanalizacyjnych itp.
Niefrasobliwość administra
cji domów prywatnych i

spółdzielczych bloków oraz

odpowiednich służb dener
wuje. Nie skutkują inter
wencje w administracji bu
dynku przy ul. Brogi 19,
gdzie mieszkanie na ostat
nim piętrze nr 44 jest za- .

lane, od pięciu lat dewasto
wane są mieszkania przy
ul. Trybuny Ludów na os.

Wola Duchacka-Wschód.
Wprawdzie PZU wypłaca

3

służbowych za granicę
WARSZAWA (PAP). 1 stycz

nia 1986 r. wejdą w życie nowe

przepisy dotyczące pokrywania
kosztów podróży służbowych
poza granicami kraju. W „Mo
nitorze Polskim” nr 20 z 3 sier
pnia opublikowano niedawną
uchwałę Rady Ministrów w

tej sprawie. Określa ona zasa
dy pokrywania w walutach ob
cych kosztów podróży służbo
wych za granicę (w tym tak
że na praktyki zawodowe i

kursy ■językowe oraz podróży
za granicą i z zagranicy do
PRL lub do innego państwa)
pracowników delegowanych
przez jednostki gospodarki u-

społecznionej i polskie jedno
stki mające siedzibę za grani
cą.

Uchwała stwierdza, że pra
cownikom odbywającym po
dróż służbową przysługują
diety oraz zwrot kosztów prze
jazdów i dojazdów, noclegów 1

niezbędnego leczenia za grani
cą, płatne w walutach obcych.
Podróż służbowa ni* może
trwać dłużej niż pół roku, a

ewentualne jej przedłużenie
może nastąpić jedyni* w przy
padkach wyjątkowych i co naj
wyżej na dalsze pół roku.

Czas pobytu pracownika za

granicą liczy się: przy podróży
lądowef — od chwili przekro
czenia granicy polskiej w dro
dze za granicę do chwili prze
kroczenia granicy polskiej w

drodze powrotnej do kraju;
przy podróży .lotniczej — od
chwili startu samolotu w dro
dze za granicę z ostatniego lot
niska w kraju do chwili lądo
wania samolotu w drodze po
wrotnej na pierwszym lotnisku
w kraju; przy podróży mor
skiej — od chwili wyjścia stat
ku z portu polskiego do chwili

wejścia statku w drodze po
wrotnej do portu polskiego.

Jeśli chodzi o diety, to przy
sługują one w wysokości: 1/3
— przy podróży trwającej do
8 godzin; 1/2 — przy podróży
trwającej od 8 do .12 godzin;
pełnej diety — jeśli podróż
trwa ponad 12 godzin. Koszty
noclegu pokrywa się w wyso
kości stwierdzonej rachunkiem

hotelowym (równorzędnym) w

granicach ustalonego na ten
cel limitu, a w razie nieprzed-
stawienia rachunku — w wy
sokości 25 proc, limitu.

Uchwała zawiera ponadto
wiele innych szczegółowych
przepisów.

Wprowadzone na mocy
chwały środki, zmierzające
wzmożenia tempa rozwoju
produkcji 1 poprawy wszyst
kich jakościowych wskaźni
ków pracy poszczególnych ga
łęzi gospodarki narodowej, o-

pierają się na doświadcze
niach zebranych w toku za
krojonego na wielką skale
eksperymentu gospodarczego,
który polega na rozszerze
niu uprawnień przedsię
biorstw i zjednoczeń produk
cyjnych oraz zwiększeniu ich

odpowiedzialności za końcowe
efekty pracy.

Uchwała przewiduje, że na

nowe metody gospodarowania
— poza zakładami, które ucze
stniczyły w eksperymencie
gospodarczym — z dniem 1

stycznia przyszłego roku przej
dą wszystkie przedsiębiorstwa

przemysłu maszynowego, lek
kiego. spożywczego, mięsnego
i mleczarskiego, terenowego,
a także sfery usług i niektó
rych zjednoczeń gospodarki
rybnej. Z dniem 1 stycznia
1987 roku dołączą do nich po
zostałe gałezie przemysłu.

Warunki gospodarowania w

tych jednostkach istotnie sie
zmienia. Nacisk położono
przede wszystkim na dalszym
rozszerzeniu uprawnień kolek
tywów pracowniczych w pod
stawowych sferach działalno
ści gospodarczej. Jednocześnie
zwiększono ich odpowiedzial
ność materialną za techniczny
poziom wyrobów oraz ich ja
kość. Nowe metody gospoda
rowania zmierzają przede
wszystkim do zwiększenia
wpływu mechanizmu ekono
micznego na skalę 1 tempo
wdrażania zdobyczy nauki i
techniki.

Jak premiować ludzi

za dobrą pracę?

Światosław Richter

na festiwalu w Dusznikach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Piotr Paleczny, Lidia Grychto-

łówna, Ewa Pobłocka i Ta
deusz Żmudziński, a także

kandyda-ci na tegoroczny Kon
kurs Chopinowski.

Poza tym zaprezentują się
sn.ta. chór Cantores Minores
Wratislavienses, Capella Cra-
covienses oraz orkiestra sym
foniczna Filharmonii Wrocław
skiej 1 Państwowa Filharmo-

krajowych j zagranicznych. Z
koncertami wystąpią m. in.:
Światosław Richter i Władimir
Wiardo ze Związku Radziec
kiego, Jean Bernard Pommier
i Yurj Boukoff z Francji, Wu

Ying z ChRL, Dang Thai Son z

Wietnamu, Leonardo Gelber z

Argentyny oraz Halina Czer-
ny-Stefańska, Barbara Hesse- nia Wałbrzyska, która 17 bm.
-Bukowska, Janusz Olejniczak, zakończy dusznicki festiwal.

Sopot oczekuje na gości
festiwalu piosenki

Eurowizji oraz grupa Classiz
Nouveaux z solistą z Wiel
kiej Brytanii — Salem Solo;
22 bm. zaprezentują się po
pularny piosenkarz z CSRS
Miroslan Zbirka oraz uznana

gwiazda jazzu — Shirley
Bassey; 23 bm. koncert o-

tworzy Ann Veski z ZSRR,
zaś w finale wystąpi polski
zespół Lady Pank. Wreszcie
24 bm. w dniu zakończenia
festiwalu wystąpią poza kon
kursem — Donato Poneda z

Kuby, grupa z NRD „Vokalis".
Krystyna Giżowska.
czy XXII

“

wykonaniu
kisa i jego
minutowy
wany przez kompozytora mu
zyki do słynnego filmu „Grek
Zorba" będzie wiązanką naj
piękniejszych melodii grec
kich.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1»
Ich bazą będzie obok „Grand-
Hotelu" nowoczesny hotel
„Marina".

Zainteresowanie festiwalem
jest ogromne, pomimo „sło
nych” cen •biletów (1500 zł
za jeden wieczór) wszystkie
karty rozeszły się błyskawicz
nie. Jak zwykle najwięcej u-

wagi przyciągają występy
„gwiazd i gwiazdeczek", któ
re urozmaicą program
kursowy,
roku nie
na miarę Charlesa Azna'<
ra, lecz atrakcji — jaft
pewniają

'

_

nie zabraknie.
W kolejnych 4 dniach pio

senkarskiego maratonu wy
stąpią gościnnie poza kon
kursem: 21 bm. duet żeński
z Norwegii „Bobbysoks", lau
reatki tegorocznego koncertu

kon-
Wprawdzie w tym
ma indywidualności

IVOU-
jati za-

organizatorzy —

Zakoń-
MFP koncert w

Mikisa Teodora-

orkiestry. Ten 40-
„show" przygoto-

Sprawy duże i sprawy małe
odszkodowania za awarie,
ale nikt nie zwróci ludziom
czasu, energii i nerwów z

powodu corocznych przy
musowych remontów mie
szkań.

Posesja przy ul. Kościu
szki 25 — sytuacja jest po
dobna — ostatnie obfite o-

pady sprawiły, że kilka
mieszkań, w tym . również
nowo wyremontowanych,
zostało zalanych woda. Do

tych żalów na administra
cję Czytelnicy dołączyli opis
nie sprzątanej klatki scho
dowej i nie mytych ponad
rok schodów. Administra-

c.1a w tej sprawie też nie

reaguje.
Sytuacja przy ul. Włos

kiej 7/18 jest podobna —

od 5 lat nie naprawia
sie dachu, bo Spółdzielnie
Mieszkaniowa ..Podgórze”
przv ul. Górników 3 ta

sprawa nie obchodzi. Pod
adresem tejże spółdzielni
kierujemy uwagę Czytel
nika, który dzwonił w spra
wie niedopłat za niedo
grzanie mieszkań. Do dnia
dzisiejszego spółdzielnia tej
sprawy również nie uregu
lowała.

Posucha urlopowa w han-

dlu to zmora — Czytelnik
z Dębnik sygnalizował, że
w Podgórzu trudno kupić
cokolwiek, bowiem więk
szość sklepów i to spożyw
czych jest zamkniętych z

powodu urlopów. Z innych
powodów typu „że jestem
w banku”. ..w biurze” i
„nie wiadomo gdzie jesz
cze”. nie można nic kupić
w sklepach GS w Gołczy.
A tu żniwa i czasu małoi;
warto wiec by lokalne wła
dze zainteresowały sie.
gdzie właściwie naprawdę
jest personel tych sklepów.
Na nowe sprawy czekamy
znów jak zwykle za ty
dzień.

(Pa)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sta konieczne było zahamo
wanie spadku zatrudnienia.
Od stycznia br. zbierano J-

pinie, uwagi, na bieżąco we
ryfikując tekst porozumienia.
Zebranie delegatów MPK w

czerwcu br. zajęło także sta
nowisko w sprawie jak naj
szybszego wprowadzenia w

życie nowych zasad wynagra
dzania.

W lipcu w ministerstwie
przyjęto ostateczną wersję
przedstawioną przez MPK. W
32 artykułach zawarto naj
ważniejsze informacje doty
czące stawek, dodatków itp.
Krakowskie porozumienie jest
jak dotychczas, jedyne w Pol
sce i inne przedsiębiorstwa
komunikacji miejskiej będ!} kraju,
się wzorowały na rozwiąza
niach przyjętych przez nasze

MPK. Oficjalnego przekaza
nia dokumentu zarejestrowa
nego w Ministerstwie Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych do-

konał wiceminister w tym
resorcie Janusz Pawłowski.
Pod dokumentem podpisani
są: przewodniczący NSZZ
Pracowników MPK Janusz
Litwickl i dyr, naczelny Ta
deusz Trzmiel. W uroczysto
ści wzięli udział również m.

in. kierownik Wydziału Eko
nomicznego KK PZPR Ta
deusz Nowicki, wiceprezydent
m. Krakowa Marian

przewodniczący Rady
szenia Przedsiębiorstw
munikacji Miejskiej
Kania, przewodniczący
deracji Związków Zawodo-

wych Przedsiębiorstw Komu
nikacji Miejskiej w PRL
Wiesław Gicel oraz goście
z przedsiębiorstw z całego

Kulig,
Zrze-

Ko-
Jerzy

Fe-

Po krótkiej części oficjal
nej goście zwiedzili Zakład

Eksploatacji Autobusów w

Bieńczycach i Zakład Eksplo
atacji Tramwajów w Nowej,
Hucie, (żur)

Wielki konkurs na wypowiedzi

Termin nadsyłania prac
Kilka tygodni temu Insty

tut Badań Klasy Robotniczej
Akademii Nauk Społecznych
w Warszawie ogłosił konkurs
na wypowiedzi robotników
pod powyższym hasłem. Listy
z całego kraju już napływają.
Zgodnie z zapowiedzią powo
łane zostało Jury konkursu

pod przewodnictwem dyrekto
ra instytutu — prof. Leszka

Gilejki, z udziałem robotni
ków — działaczy z Warszawy
i Poznania oraz profesorów
zajmujących się problematyką
klasy robotniczej z różnych
uczelni całego kraju. Sąd ten

przyzna do końca br. pięć
dziesiąt jednakowej wysoko
ści nagród po pięć tysięcy
złotych, za prace najlepiej
ukazujące problemy położenia,
i pracy robotników: szczere,

bezpośrednie, pisane tak, jak
kto umie, jak rozmawiamy o

naszych sprawach, w dowol
nej formie (pamiętnika, wspo
mnienia, listu, notatnika,
uwag, postulatów, polemiki,
programu itp). Około 10 stron

maszynopisu lub czytelnego
rękopisu takiej pracy konkur
sowej należy przesłać do koń
ca września 1985 r. pod adre
sem Instytut Badań Klasy
Robotniczej ANS, 00-950 War-

do 30 września

szawa, ul. Szopena 1, skr. poczt.
172 V p. Wszystkie prace będą
przeczytane i wykorzystane
wyłącznie do badań nauko
wych. Stąd decyzja, by nie
stopniować nagród, lecz skro
mnie uhonorować możliwie
dużą liczbę prac, najlepszych,
bo nie ■o wyścig literacki tu
chodzi... .

'

Apel nasz skierowany jest
do wszystkich robotników 1
ich rodzin, do wszystkich,
którzy czują się robotnikami.
Nazwiska autorów — na ży
czenie — będą zachowane w

tajemnicy, tylko do wiadomo
ści organizatorów. Z nadesła
nych prac planuje się wyda
nie wspólnej publikacji nau
kowej, którą otrzymają auto
rzy wykorzystanych wypo
wiedzi w formie książki. Jej
opracowanie zależy od ilości
i jakości prac nadesłanych.
Dlą analiz naukowych ważne

jest podanie w wypowiedzi
lub na dołączonej kartce da
nych o autorze, takich jak:
wiek, wykształcenie, zawód,
rodzaj (wielkość) zakładu pra
cy, stan cywilny i rodzinny
itp.

Organizatorzy już teraz dzię
kują wszystkim za udział.

6 osób ciężko rannych
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
do szpitala w Nowym Sączu,
gdzie przebywają nod troskli
wą opieką lekarską. Stan 4
ofiar wypadku w Chomrani-
cach jest poważny.

Tragiczny wypadek, którego

przyczyną była nierozwaga i
brak wyobraźni kierowcy
wydarzył się także w Nowym
Targu. Kierujący samocho
dem osobowym nie zachował

należytej ostrożności na śli
skiej

’

jezdni i w efekcie

pojazd uderzył w drzewo.
Kierowca i jego żona zostali
ciężko ranni. (sś)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Sprawa jest zagmatwana i
— jak pisze prasa — wiele*
podejrzana. Wskazuj* się rów
nież na jej poważny wymiar
polityczny. „Le Figaro" stwier
dza wręcz, że „mamy do

czynienia z aferą państwową
o nieobliczalnych reperkusjach
dla polityki francuskiej, tak

wewnętrznej jak i zagranicz
nej. Wokół rządu francuskie
go roztacza się zapach skan
dalu”. Z kół*! „Le Monde”

pisze, iż wymuszone nieocze
kiwanym rozwojem wydarzeń
dochodzenie pozwoli zapewne „Le Figaro”, po czym pisze, iż

odpowiedzieć na podstawowe
pytania: jaką część odpowie
dzialności za zniszczenie
„Rainbow Wairior” ponosi e-

wentualnie rząd francuski,
kim są naprawdę bezpośredni
organizatorzy zamachu oraz

oczywiści* ich protektorzy?
Zadziwiająca i dająca wiele
do myślenia — mówi się też
w Paryżu — jest nocna wy
miana listów między Pałacem

Wywiad francuski zamieszany w zamach na „Rainbow Warrior"?
Elizejskim i Hotelem Mati-
gnon (siedzibami prezydenta
i premiera) w sprawie wszczę
cia bezzwłocznego dochodze
nia. Trudno bowiem uwierzyć,
aby to działanie w trybie
nadzwyczajnym było spowo
dowane wyłącznie zwykłymi
plotkami.

„Czy Pałac Elizejski wie
dział o wszystkim?” — pyta

dziś już wiadomo, że do akcji
przeciwko „Greenpeace” uży
to ludzi ze służb specjalnych,
które —■zanim przystąpiły do
działania — otrzymały „zielo
ne światło” od swoich zwierz
chników. Wszystkie sprawy —

stwierdza dalej dziennik — do
tyczące kwestii nuklearnych,
w tym również atolu Mururoa,
przechodzą przez urząd pre- „wewnętrznych powodów po-
zydendki; żadna operacja nie litycznych”/ W piątek wieczo-

może być rozpoczęta bez zgo
dy góry.

Oznaką zaniepokojenia władz

nieoczekiwanym rozwojem
wydarzeń w sprawie, która

przybrała już wymiar między
narodowy, jeśt odwołanie przez
ministra obrony Charlesa Her
nu, prywatnej wizyty w Maro
ku oraz oficjalnej wizyty (16—
20 bm.) w Japonii. Rząd podał, .1 oskarżeni o zamach na sta
że przyczyną odroczenia tej
drugiej jest konieczność za
poznania się z aktualnym sta
nem rozmów na temat budo
wy wspólnego, zachodnioeuro
pejskiego samolotu bojowego.
Wersja Paryża jest wyraźnie
sprzeczna z komunikatem ja
pońskiego MSZ: odroczenie
wizyty min. Hemu nastąpiło
na prośbę samego ministra z

rem Hernu (któremu podlegają mach kampanii przeciwko
służby specjalne) został przy- francuskim próbom nuklear-
jęty przez prezydenta Mitter-
rand>a. Treści rozmowy nie
ujawniono.

Tymczasem Radio „France-
-Inter” padało, iż Ałain-Jac-
ąues i Sophie-Claire Turenge,
„fałszywi turyści szwajcarscy”,
zatrzymani w Nowej Zelandii

tek ekologów, są oficerami ar
mii francuskiej, podległymi
„służbom ministerstwa obrony
odpowiedzialnym za bezpie
czeństwo wojskowych obiek
tów nuklearnych”. .Według
rozgłośni, „Szwajcarów” wy
słano do Auckland, żeby ob
serwowali „Rainbow Warrior”
i jego 25-osobową załogę, któ
ra właśnie przygotowywała się
do rejsu protestacyjnego w re
jon atolu Mururoa — w ra-

nym na Pacyfiku. Polecono im
śledzić poczynania ekologów,
zidentyfikować głównych or
ganizatorów antynuklearnej
kampanii przeciwko Francji
oraz przekazywać zebrane in
formacje do Paryża. Ostatecz
nym celem

puszczenie
ingerencji
Mur-uroa.

Z kolei
landzka wydała nakaz aresz
towania tajemniczej kobiety o

nazwisku Frederiąue Bonlieu,
która miała odegrać rolę „kre
ta” wewnątrz „Greenpeace”,
przy przygotowywaniu zama
chu. Według źródeł dobrze po
informowanych, śledztwo no
wozelandzkie wykazało, że

przybyła ona do Auckland na

akcji było niedo
lo jakiejkolwiek
ekologów wokół

policja nowoze-

4 miesiące przed kampanią
„Greenpeace” — w celu prze
niknięcia do ruchu i wstępne
go określenia najdogodniej
szych miejsc dokonania akcji
sabotażowej. Krótko przed 10
lipoa (dzień zamachu) Bonlieu
zniknęła.

„L’Humanite” pisze, że w

ocenie większości komentato
rów udział francuskich służb
specjalnych wydaje się coraz

bardziej oczywisty. „L’Huma-
nite” zwraca uwagę, iż nie
które dzienniki zbliżone do
Pałacu Elizejskiego zaczęły już
— nie odrzucając wprawdzie
do końca możliwości udziału
służb specjalnych — pisać na

zapas o niewinności szefa pań
stwa i jego ekipy. Jednym z

tych dzienników jest „Le Ma-
tin", który napisał: „Jeśli ta-
ka ewentualność rzeczywiście
potwierdziłaby się, znaczyłoby
to, że Francois Mitterrand
zastał «zdradzony przez ludzi

którzy winni mu byli być od
dani.”.

3
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W sklepach papierniczych zaczyna być gorqco

Zamiast wiecznego lepiej sprawić sobie gęsie pióro
♦ mieszkaniec budynku nr

19 przy ul. Solskiego interwe
niował przed rokiem w admi
nistracji bowiem przeciekał
dach nad jego mieszkaniem.
Właścicielka budynku kupiła
nawet blachę i papę by zała
tać dziury. Zjawili się też fa
chowcy, którzy zerwali stare

poszyci^ dachu i znikli nie za
kładając nowego. Teraz dach
już nie przecieka bo go prak
tycznie nie ma...

♦ poskarżyli się pasażero
wie, że w ubiegła środę na

dworcu PKP w kasie nr 10 u-

rzędowała pani lat około 25,
która rugała bezwzględnie
wszystkich kupujących bilety.
Powody były różne, choć sło
wnictwo dość podobne Byłbvż
to sposób na zlikwidowanie
tłoku na kolejach?

Dziś w Kłaju

Wiceprezydent przyjmuje
Wydział Organizacyjny Urzę

du Miasta Krakowa zawiada
mia, że w związku z komple
ksową kontrolą gminy Kłaj,
dr inż. Wiesław Gondek, wi
ceprezydent miasta Krakowa,
w dniu 12 sierpnia 1985 r. od
godz. 15 do 17 przyjmować bę
dzie w Urzędzie Gminy oby
wateli w sprawach dotyczą
cych funkcjonowania adminis
tracji oraz gospodarki na te
renie gminy, a także skarg i
wniosków w tym zakresie.

Trzeba

pomóc
żniwiarzom
W dniu 9 sierpnia ibr. Pre

zydium Wojewódzkiego Sztabu
Żniwnego, któremu przewod
niczył wiceprezydent miasta
Wiesław Gondek oceniło do
tychczasowy przebieg żniw w

województwie krakowskim.
Nadmierne opady deszczu

uniemożliwiły rolnikom wyko
rzystanie sprzętu mechanicz
nego przjł zbiorze zbóż. W wię
kszości zmuszeni będą do zbio
ru ręcznego.

Wojewódzki Sztab Żniwny
zwraca się do wszystkich pra
codawców. zatrudniających u

siebie rolników, by zezwolili
im na wykorzystanie urlooów
i zwolnień do sprawnego zbio
ru żbóż.

Przy dalszych niekorzyst
nych warunkach atmosferycz
nych przewiduje sie ewentual
ność zwrócenia sie o pomoc
do załóg zakładów pracy, o

czym Wojewódzki Sztab Żni
wny poinformuje .oddzielnie.

Wyjaśnienie w sprawie topól i modrzewi
W dniu 6 czerwca ukazała się w „Gazecie

K/akowskiej” notatka pt-: „Zbiór bawełny
(ale nie caltoiem serio)”. Zawarte w niej
uwagi wymagają sprostowania, gdyż mogą
okazać się szkodliwe, a może nawet niebez-
piecane, dla .krakowskiej zieleni. Dla infor
macji warto podać, że w Krakowie na 1
mieszkańca (dane z roku 1976) .przypada
2 5 m2 powierzchni zieleni z udziałem drzew’,
gdy tymczasem we Wrocławiu 22 m1 a w

Szczecinie 31 m2.
Szkodliwość topoli oceniona wyłącznie na

podstawie dużej ilości puchu otaczającego
iiąsionka tego drzewa,' ma rzeczywiście
miejsce, ale wyłącznie w okresie owocowa
nia (a nie kwitnienia), i trwa zwykle ok. 1
tygodnia. Dotyczy to wyłącznie, jak słusznie
zauważono w notatce, tyliko osobników żeń
skich, wysadzanych przed ok- 15—20 laty.
Należy zaznaczyć, że obecnie Miejskie Przed
siębiorstwo Zieleni nie. powinno wprowadzać
żeńskich odmian topoli (nip. topolę nieklań-
Bką).

Umiejętne gospodarowanie terenami zie
lonymi powinno przewidywać stopniowe za-

stępowanie żeńskich okazów tcpól innymi
męskimi odmianami oraz odpowiednimi ga
tunkami drzew i krzewów, na co róWnież
zwraca słusznie uwagę autor (autorka) cyto
wanej na wstępie notatki.

Tępole stanowią, jak należy sądzić, i sta
nowić będą nadal trwały składnik zieleni
miejskiej. Za celowością tego przemawiają:
duża powierzchnia liści (wydzielanie tlenu)
a także wydzielanie fitoncydów niszczących
m. in. gronkowca złocistego. Lepka i wonna

substancja pokrywająca łuski pączków a

później występująca na liściach, zawierają
ca Wspomniane wyżej fitoncydy, spełnia ro
lę ochronną nie tylko dla drzew. Medycyna
ludowa z substancji tej przyrządzała da
wniej specjalną maść (Unguentiuim populi),

•••

stosowaną w przypadkach różnych chorób.
Należy również dodać, że tzw. topole kana
dyjskie będące obecnie, obok topól balsami
cznych. najczęstszym komponentem zieleni
w Krakowie, należą do bardzo odpornych
na zanieczyszczenie powietrza. W notatce
zdumiewa również stwierdzenie, żę do „złych
sąsiadów" człowieka zalicza się modrzewie-
Modrzew, obok dębu szypułkowego, klonu
pospolitego, brzozy, sosny, świerka, osiki i

innych uznawany jest za drzewo oddziały
wające fitotoksycznie na różne szkodliwe
mikroorganizmy. Jego lotne olejki eteryczne
działają na układ krążenia, obniżając ciśnie
nie krwi 1 są ważnym czynnikiem jonizują
cym powietrze. Modrzew — gatunek wybit
nie światłożądny — a więc o ażurowej koro
nie, nie stwarza niebezpieczeństwa konku
rencji dla innych roślin. Rówiniież głęboki
system korzeniowy umożliwia w sąsiedztwie
modrzewia uprawę innych roślin. W przeci
wieństwie do pozostałych naszych gatunków
iglastych, modrzewie rzadko sa atakowane
przez choroby.

Należy mieć nadzieję, że sprostowanie to

pozwoli na obiektywną ocenę wartości drzew
i nie dopuści do wielu błędów w gospodarce
w zieleni miejskiej.

PS. Wielki znawca lasu i drzew, propaga
tor ochrony przyrody przedwcześnie zmarły
prof. dr hab. Stefan Myczkowski w swojej
pracy pt. „Człowiek — przyroda — cywili
zacja” pisze: „W mieście Ńewark w Wiel
kiej Brytanii władze postanowiły ściąć 200-
łetni wiąz, ażeby założyć tam boisko piłki
nożnej. Listonosz mieszkający obok pilno
wał wiązu na zmianę ze swoją rodziną, we

dnie i w nocy tak długo, aż tę pochopną de
cyzję cofnięto w sierpniu w roku 1972”

Można mieć nadzieję, że dla ochrony to
pól i modrzewi nie trzeba będzie sie ucie
kać do takiego postępowania.

Na ul. Sandora Petófiego Wypadki • Służba Ruchu MO inter-
7 letni rowerzysta, Paweł R- J weniowała w 2 wypadkach;
wpadł na nadjeżdżający z Ambulatorium Chirurgiczne zatrzymano 2 nietrzeźwych
przeciwka „trabant”. Chłopiec Pogotowia Ratunkowego u- kierowców.
doznał ogólnych obrażeń O dzieliło pomocy 120 pacjentom (d)

PROGRAM I

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Jak zostać

dużym”-
19.10 Warto było — Dwa

indeksy
19.30 Dziennik telewizyjny

Półmetek wakacji mamy już
za sobą, co dla wielu przezor
niejszych osób jest sygnałem
rozpoczęcia zakupów przed
zbliżającym się w szybkim
tempie rokiem szkolnym. Po
wodowani więc zasadą — le
piej wcześniej kupić to. po co

później 'trzeba będzie stać w

kilometrowych kolejkach —

udają się do sklepów a tam...
Oto sceny jakie zaobserwowa
łem w paru sklepach papier
niczych.

Sklep przy ulicy Podwale z

dumnie wypisanym na szybie
napisem „przybory szkolne”
może przyciągać uwagę. Po
wejściu jednak do środka
zauważyłem zaledwie parę
osób przy ladzie, co natych
miast . utwierdziło mnie w

przekonaniu, że reklamowa
nych tu Przyborów szkolnych
nie ma pod dostatkiem i w du
żym wyborze. I rzeczywiście,
niewiele sie pomyliłem. Kupu
jący raczej brali to co jest niż
to, co mieli zamiar kupić. Ko
ło kasy wyłożono zeszyty, ale

Do Krakowa z bratniego
miasta Lipska przyjeżdża rok
rocznie w okresie wakacji kil
kadziesiąt grup dzieci i mło
dzieży. Poznają oni piękno na
szego miasta i regionu. Ucz
niowie szkół podstawowych
mają turnusy 2-tygodniowe i
są przyjmowani przez kra
kowskich harcerzy na obozach
i w stanicach. Dzieci do lat 15
z zaprzyjaźnionego Lipska
przyjechało do tej pory 1250.
20 grupami zaopiekowali
się ich koledzy ze szkół pod
stawowych, organizując wspól
ną zabawę, wycieczki i ognis
ka. Goście z Lipska odpoczy
wają nie tylko na terenie na
szego województwa ale i na

terenie woj. nowosądeckiego

Poczta Główna czynna znowu od listopada

Z pieniędzmi najlepiej iść do PKO
Krakowskie poczty nie dają

sobie rady ż ciągle rosnącą ilo
ścią klientów. Interesantów
przybywa a pracowników nie
ustannie uibywa.

‘ Codziennie
brakuje ponad 600 osób. Dla
czego tak się dzieje? W wię
kszości na pocztach pracują
kobiety. Bardzo często biorą
zwolnienia w związku z cho
robą dziecka, idą na urlopy
macierzyńskie, wyjeżdżają z

pociechami na wakacje. Nie
ma kto ich zastąpić. Nie po
magają ogłoszenia w prasie,
chętnych do pracy ani widu
ani słychu.

Co robić w takiej sytuacji?
Najprostszym rozwiązaniem
byłoby zamknięcie wyludnio
nych urzędów pocztowych.
Rzeczywiście w 4 przypadkach

20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji „Anioł

na dworcu” aut. Jarosław A-
bramow Newerly. Reż. Mar
cel Kochańczyk

22.00 Żniwa 85
22.10 DT — Komentarze
22.35 Pegaz — magazyn

kulturalny
23.15 DT — Wiadomości.

w niepełnym wyborze i tylko
do klas niższych. Kredek o-

łówkowych i świecowych nie
dostrzegłem. Długopisów i o-

łówków pod dostatkiem ale za

to niezbędnych dla pierwszo
klasistów wiecznych piór (i a-

tramentułsnie ma w ogóle. Po
dobnie jest z blokami. Są blo
ki techniczne, nie ma nato
miast tych najpopularniej
szych i najbardziej poszukiwa
nych bloków rysunkowych. W
sumie wizyta w sklepie przy
Podwalu nie wystarczy, by do
statecznie zaopatrzyć się w

niezbędne przybory szkolne.
Nieporównywalnie lepiej za

opatrzony jest sklep papierni
czy przy ul. Długiej. Znajduje
to odzwierciedlenie w dość
długich już kolejkach. W du
żym wyborze sa zeszyty i
przybory do pisania (niestety
za wyjątkiem wiecznych piór).
Nie wiem czy akuirat mi się u-

dało trafić czy tak jest na co

dzień, ale sprzedawano poszu
kiwane bloki rysunkowe i to w

dodatku w dwóch rodzajach.

Gościliśmy ponad 2 tysiące gości z Lipska

Młodzież z NRD odpoczywa i pracuje
w naszym województwie

w bazach krakowskich harce
rzy. Poręba Wielka, Czarny
Dunajec, Gołkowice to miej
scowości, do których zaproszo
no małych gości. Wspólnie z

polskimi kolegami robiono
wypady w góry, zwiedzano
Zakopane,. Stary Sącz. Oczy
wiście wszystkie grupy przy
jeżdżające na zaproszenie kra
kowskiej młodzieży mają w

nie dało się uniknąć takowego
wyjścia. Przede wszystkim je
dnak poczty działają przez kil
ka godzin dziennie, żeby umo
żliwić petentom załatwienie
spraw. Tym, którzy mają za
miar wpłacić, wypłacić lub
pobrać pieniądze, radzimy ra
czej skorzystać z usług PKO.

Kilkanaście dni temu zaczął
się remont Poczty Głównej.
Bardzo skomplikował życie i
pocztowcom, i klientom. Po
dobno męki mają się skończyć
z początkiem listopada. Do re-

rpointu zaangażowano kilka
przedsiębiorstw z całej Polski,
artystów plastyków. Jak za
pewniają w Wojewódzkim
Urzędzie Poczt efekt aa być
olśniewający. Zobaczymy.

(jbb)
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17.55 Przebój dnia
18.06 Magazyn Motoryzacyj

ny

Były też kredki ołówkowe,
ale by zadowolić jak najwięk
szą liczbę klientów sprzeda
wano tylko po jednym kom
plecie. A poza tym idą jak
woda przybory kreślarskie (m.
in. duża oferta wyrobów fir
my „Skala”), kleje, okładki i
inne potrzebne uczniom w

szkole rzeczy.
Na zakończenie mojej krót

kiej i tylko sondażowej wę
drówki odwiedziłem sklep przy
ul. Floriańskiej. Tu kolejka
ciągnęła sie przez cały sklep
i to podwójnym wężem. Stali
najczęściej sami uczniowie w

rękach nerwowo mnąc karte
czki z wypisana lista potrzeb
nych do szkoły rzeczy. Oczy
wiście na pierwszym miejscu
uczniowskich zakupów figuru
ją 'zeszyty (jest w czym wy
brać) i okładki (na książki z

tworzywa. zaś na zeszyty
chwilowo tylko niechętnie ku
powane okładki papierowe). W
dużych ilościach kupuje sie
też długopisy i inne przybory
kreślarskie. Niestety, nie ma

programie zwiedzanie Krako
wa. Stąd też na ulicach pod
wawelskiego grodu w okresie
letnim spotykamy wielu ma
łych gości z okręgu lipskiego.

Część młodzieży z Lipska za
kwaterowano na terenie Kra
kowa w Szkołach Podstawo
wych rir 95 i 41. Na dłuższe,
bo trzytygodniowe turnusy,
przyjeżdża starsza młodzież

Ogłoszenia prezydenta m. Krakowa
Stosownie do art. 27 Ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

o planowaniu przestrzennym (DZ. U. nr 35, poz. 185)
zawiadamia się, że przystąpiono do opracowania zmiany
fragmentu planu zagospodarowania przestrzennego Kra
kowskiego Zespołu Miejskiego.

‘

Proponowana zmiana po
lega na przeznaczeniu części terenu położonego w os. Ka
zimierzowskim w Krakowie w rejonie przedszkola na

cele budownictwa mieszkaniowego o wysokiej intensyw
ności zabudowy w miejsce ustalonej pianem zieleni par
kowej.

Zainteresowane organy administracji państwowej, .je
dnostki organizacyjne, organizacje i osoby fizyczne mogą
zgłaszać uwagi i wnioski dotyczące sposobu zagospodaro
wania w/w terenu do Biura Rozwoju Krakowa (ul. Przy
Rondzie 12) w terminie 14 dni.

Stosownie do art. 27 Ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

o planowaniu przestrzennym (DZ. U. nr 35, poz. 185) za
wiadamia się, że przystąpiono do sporządzania szczegóło
wego planu zagospodarowania przestrzennego osiedla

Czecliowicza-Młodzieży w dzielnicy Kraków—Podgórze.
Plan będzie obejmował tereny o powierzchni ok. 15 ha

ograniczone: od północy i wschodu projektowaną linią
kolejową Swoszowice — Bieżanów, od południa ul. Mło
dzieży i od zachodu potokiem Drwinka.

Plan będzie określał następujące ważniejsze zagadnie
nia: budownictwo mieszkaniowe, usługi i infrastrukturę
techniczną.

Zainteresowane organy administracji państwowej, je
dnostki organizacyjne, organizacje społeczne i gospodar
cze oraz osoby fizyczne mogą zgłaszać postulaty i wnios
ki do projektu planu w Biurze Rozwoju Krakowa, ul.

Przy Rondzie 12.

<W1AŁA-----------------
------ KRONIKA

0 DK Kolejarza (Filipa 6):
Dyskusyjny Klub Filmowy
— 17.

• Śródmiejski Ośrodek

już dzisiaj dostawę sa
mochodów z firmy Tankę
GmbH do zakładu przy ul.
Ofiar Dąbia 14:

0 VW PASSAT LD. 1982,
biały. 14.200 DM

0 MERCEDES 200 D, 1981,
zielony, 15.000 DM

0 MERCEDES 200 D, 1980,
beżowy. 12.900 DM

0 OPEL ASCONA D, 1985,
beżowy. 17.900 DM

18.30 Program lokalny
19.00 A, B, C... — teletur

niej językowy
19.20 Przeboje „Dwójki” .

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Mój głos w naszej

sprawie
20.15 Nasza Warszawa

b1 oków, rysunkowych jak rów
nież kredek ołówkowych (nie-
ktprzy ratują się kupnem pisa
ków). Marzeniem ściętej gło
wy jest także wieczne pióro i
potrzebny do jego napełnienia
atrament. Wielu amatorów je
go ikupna. a zwłaszcza rodzice
tegorocznych pierwszoklasi
stów odchodzi z kwitkiem łu
dząc sie. że może gdzie indziej
uda im sie zdobyć ten rarytas.

Reasumując, sklepy papierni
cze zaczynają być coraz bar
dziej oblegane przez tych, któ
rzy słusznie nie chca czekać
na ostatnia chwile. Dlatego też

cieszy fakt, że handel nie za
pomina o nich starając się w

miarę dobrze zaopatrzyć skle
powe półki. Owszem, na razie
brakuje jeszcze paru podsta
wowych artykułów (jak choć
by wieczne pióra i bloki), ale
mam nadzieję, że już wkrótce
handel zacznie uzupełniać te
lulki zgromadzonymi już na

pewno dużo wcześniej zapasa
mi.

(koż)

(od lat 15 do 18). W Krakowie
przebywały już 3 takie grupy
liczące 250 osób. W ramach
wymiany studenckiej przyje
chali również studenci z Lip
ska — 750 osób. Ta młodzież
w swoim programie oprócz
zwiedzania zabytków Krako
wa ma zaplanowaną pracę na

rzecz przedsiębiorstw krakow
skich. I tak pracuje ona m. in.
w Stacji Hodowli Roślin, Za
kładach Tytoniowych, w „Mi-
raculum”, w MPZ i MPK. Pod
Okiem fachowców goście wy
konują proste prace. Po skoń
czonych zajęciach uczestniczą
w bogatym programie przygo
towanym przez organizatorów
letniego wypoczynku.

(ml)

Kultury (Mikołajska 2): Wys
tawa rysunków Pilar Coomon-
te „O miłości, szaleństwie i
śmierci” (10—- 18).

0 Towarzystwo Miłośników
Ziemi Myślenickiej (Myśleni
ce, Rynek 27): Wystawa „Po
czet burmistrzów myślenic
kich 1870—1985” (8—li5).

♦ OPEL REKORD D. 1981.
biały. 13.000 DM

♦ FORD GRANADA D,
1978, złoty metalic. 7.500
DM

< FIAT RITMO D. 1985,
czerwony, 14,200 DM

0 MITSHUBISIII 2,3 D,
1981. czerwony 14.000
DM

Także dzisiaj nowa do
stawa do składu przy ul.

Wielickiej 244. z firmy
D.H.D.: PASSATY. FORDY

GRANADA. PEUGEOT.

Natomiast w czwartek
15 bm. spodziewane są dwie
dostawy atrakcyjnych sa
mochodów do składu przy
ul. Wielickiej 244.

Samochody sprzedajemy
bez opłat celnych i skarbo
wych.

Wpłaty dewizowe gotów
kąlubzkont„N”i „A”.

Informacje: tel. 11-30-09.

Zapraszamy.

21.15 Razem z „Dwójką” —

„Historia kosmetyki”
21.30 Wokół Chopina (6) —

etiudy
22.00 Opowieści o miłości:

„Kto kocha, nie zabija” (7’
— brazylijski serial obycz.

23.10 DT — Wiadomości

teatry w

KTO — „Gmach” — 18, 20.
GROTESKA (Skarbowa «): Teatr

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za
gadka nieśmiertelności (ang. 18 lat)
— 19.30. KULTURA (Rynek GL 27):
Piękna kurtyzana (chin. 15 lat) —

9.30, 18; Wilczyca (poi. 18 lat) —

12, 16.15, 20.15; Przygody Ali Baby
i 40 rozbójników (ZSRR 12 lat) —

14. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Blues Brothers (USA 15 lat) —

15, 17.30, 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Grzechy
dzieciństwa (poi. 12 lat) — 16;
Star 80 (USA 18 lat) — 17.30; Bez
końca (poi. 18 lat) — 19.30. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Wej
ścle smoka

lat) — 10, 13,
DUŻA sala

(Hongkong 18

15, 17, 19. ŚWIT
(os. Teatralne 10):

E.T. (USA b.o.) — 15.45; Czy leci
z nami pilot (USA 12 lat) —

18; Christine (USA , 18 lat)
— 20. ŚWIATOWID DU2A SALA

(os. Na Skarpie 7): Imperium kon
tratakuje (USA 12 lat) — 15.30; Po
wrót Jedi (USA 12 lat) —17 .45; Być
albo nie być (USA 15 lat) — 20.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16);
Pechowiec (fr. 18 lat), — 21

(przedpremierowy). UGOREK (os.
Ugorek); Przygody barona Miin-
chhauzena (fr. b.o.) — 15; Super
man III (USA 12 lat) — 16.30;
Republika Użycka (Jug. 15 lat) —

19 poż. z filmem. WARSZAWA

(Stradom 15): Znachor I i II cz.

(poi. 12 lat) — 15.15; Klasztor Sha-
olin (Hongkong 15 lat) — 17.45; Ta
jemniczy Budda (chin. 15 lat) —

20. WISŁA (Gazowa 27): Na straży
swej stać będę (poi. 15 lat) —

15.30; Vabank I (poi. 15 lat)
— 18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.) — 16.45; Pod wulkanem (USA
18 lat) — 18.45; Upiory kapelusz-
nika (fr. 18 lat) — 21 przedpre
mierowy. WRZOS (Zamojskiego
50): Imperium kontratakuje (USA
12 lat) — 15.30; Yesterday
(poi. 15 lat) — 17.45; Walka o ogień
(kanad. -fr. 18 lat) — 19.30 .

Pozostałe kina nieczynne.

DOBCZYCE — Raba: Klasztor
Shaiolin (Hongkong-chiń. 15 lat).
GDÓW — Promyk: Star 80 (USA
18 lat); Powrót z orbity (ZSRR 12

lat).

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (niecz.) . SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.) . MUZEUM KATEDRAL
NE: (niecz.) . Wyst. „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (niecz.).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (niecz.). DOM LE
NINA (Króldwej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15 WSt. WO1.) . MUZEUM HISTO
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie
jów i kultury Krakowa”

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra
fice i małych formach rzeźbiar
skich” (9—15)- . WIEŻA RATUSZO
WA: (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi
litaria i zegary” (niecz.). POMOR
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
waliza Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator
ska Roberta Jahody” (niecz.). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy:* „Polska kultura lu
dowa”, „650 lat miasta Kazi
mierza” (10—18 wst. WOl.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L . Dziedzica

(9—14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie
go” (9—16). APTEKA „POD OR
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
i obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (niecz.) .BWA (pi. Szcze
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciu PRL” (niecz.). GA
LERIA ARKADY (pl. Szcze
pański 3a): (niecz.). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO
DOWE (Sukiennice): Galeria pol
skiej sztuki KIK wieku (10—
16). MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria ‘polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.). ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (10—15.30). NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale
ria polskiej sztuki XX wie
ku oraz wyst. „Krakowscy mala
rze, rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (niecz.) . MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje
ra 28): „Folklor wsi podkrakow
skiej’ (niecz.). MUZ. LOTNICTWA

I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (niecz.). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra
kowscy malarze, rzeźbiarze 1 gra
ficy w 40-leciu PRL” (niecz.) .

SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
•Marynistów Polskich (niecz.).
KLUB MP1K (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA
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Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw
skiego (11—18). KLUB MPiK

(Dl. Centralny). CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT ’• 2 (Ka
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i
Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ŻUPNY (9—
13). MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH (niecz.) .

MYŚLENICE Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z

przeszłości myślenickiego rynku”
(niecz.) . MDK (Swierczew-’

skiego 15): (8—21). MIEJSKIE SALE

WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3

Maja la); Wystawa malarstwa Cze
sława Jarząbka (niecz.).

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą

dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim. LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze
górzecka .18, OKULISTYCZNY: Ko
pernika 25.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i przewozy, tel 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99. Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta — tel.

44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99, (Białoprądnicka 8) —

tel 34-37-15, Krzeszowice — tel.

99. Jerzmanowice — tel 48 Pro
szowice — tel. 9. Myślenice — tel.

999. Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 Wieliczka —

tel. 22-33-54 1 78-38-66, tel. alarmo
wy: 999- Niepołomice — tel. alar
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09

Iwanowice — tel. 99.

INFORMACJA APTECZNA —

tel; 11-07-65 (niecz.) .

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,

Długa 88 - tel. 33-42-90. Ko
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.

Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń
skiego 36B. tel. 33-58-06, Nowa Hu
ta: al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, Centrum A — tel.

44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach t Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY — tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30
—22),

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) — tel. 21 -33-84 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
teł. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).
’

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13, 15.

„EUREKA” — INF. O USŁU
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-

na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 2.00. 3.00,
4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.90, 12.05, 14.00, 16.00,
18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.03
Muz. i inf. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—41 .57 Lato z radiem. 11.57 Ko
munikaty. 12 .45 Roln. kwadrans.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow
ców. 13.30 Z tańcem przez wieki
— w muz. A . Głazunowa. 14.05—
15.55 Mag. muz. „Rytm”. 15.55 Ra
dio Kierowców. 16.05 Muz. i aktu
alności 17.30 Przygoda z pios. —

Pavel Hammel. 18.20 Jazz i pios.
19.30 Radio — dzieciom — „Joa
chim ma kłopoty” - ode. pow.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 Z. Umiń
ski — „Powstańcze rozstania” —

fr. książki. 21 .00 Komun. 21.05
Kronika sport. 21.15 M. i K. Wił
komirscy grają klasyków. 22.05
Zbliżenia. 22 .15 W kilku taktach,
w kilku słowach. 22 .20 Rad. su
plement do tel. leksykonu pols.
muz. rozr. 23.25 Dla tych co nie

lubią rocka.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,
17.00, 21.00. 0.05.

6.05—8.00 Kraków na antenie.
7.45 J. B . Priestley — „Zaciemnie
nie w Gretley” — ode. pow. 8.05

Naszym zdaniem. 8 .10 Stereof. arch.

poi. pios. 8 .30 Poranna serenada.
9.00—14.00 Przerwa w emisji pro
gramu na UKF 68.75 MHz. 67.67
MHz i 66.89 MHz. 14.00 Przegląd
płytowy. 14.30 Folklor na mapie
świata — mag. 15.00 „Syreny z Ty
tana” — fr. pow. 15.10 Muz. mło
dych. 16.00 Międzynarodowy Rok
Muz. Bacha i Haendla. 16.50 „Pla
ma ciemności” — fr. pow 17.05—
18.30 Kraków na antenie. 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wiecz. w Filh — tyl
ko’ z płyt kompaktowych. 21 .05
Wiecz. refleksje. 21 .10 Z kolekcji
nagrań W. Trzcińskiego 21.30—1.00
Wiecz. lit.-muz. 21 .40 Studio Form
Dokument. — E. Ziegler — „Mo-
kusatsu albo prawdziwy koniec

drugiej wojny” — cz. I słuch, dok.
22.10 Słuch, razem — zapr. M . Ga
szyński. 23.00 W. Zalewski — „Po
żegnanie twierdzy” — fr. pow.
23.20 Muz. chóralna XX \vieku.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.40—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7, 8, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Polityka dla' wszystkich. 8.30

„W samotności” — ode. 7 (powt.).
9—14 Przerwa na UKF 66.89 MHz.
14.00 Lato w Filh. 15.05 Wakacje
na dwóch kółkach. 15.10 Premiery
i bisy. 15.50 „W samotności” —

ode. 8. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki.
‘ 17.30 Polit. dla wszystkich.

18.05 Inf. sport. 19.00 Codz pow.
w wyd. dźwiękowym. ..Potop” —

ode. 7. 19.30 Trochę swinga. 19.50
„Śmierć buntownika” — ode. 7.
20.00 Katalog nagrań: Kate Bush

(4). 20.45 Klub Trójki: „Gwiazdy i

my”. 21.00 Trzy kwadranse jazzu.
21.45 Klub Trójki (cz. II). 22 .05 24

godz. w 10 min. i inf. sport. 22 .15
W lodowym pałacu zesp. Offen
bach. 22.45 „Wielcy polscy publi
cyści — Maciej Rataj”. 23.00 Za
praszamy do Trójki. 23.50 Anatol
Ulman „Potworne poglądy cy
nicznych krasnoludków” — ode. 2.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00 . 12.05,17.00,
19.30. 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy — E . Go
dlewski — Lek., embriolog — prof.
UJ. ,7.10 Hallo, wakacje! 8.10

„Pierwsze lata życia” — mag. dla
rodziców. 8.30 Nuty spod lekkiej
batuty. 8.S0 Aktualn. 9.05 J. niem.
9.20 Muz. suplement — pios. znad

Laby. 9.35 Nie tylko dla słuch, w

mundurach. 10.00 „Miód ze starej
barci” — słuch. K . Parnowskiej.
10.30 Kolekcje płytowe — J Igle-
sias. 11.00 „Naprzeciw Tatr”. 11.30
Soliści WOSPR i TV w Katowi
cach. 12.10 Odp. na listy. 12 .20 Pol.

zespoły instrument. 12 .30 „Maty
siakowie”. 13.00 „Tak kochać ży
cie”. 13.25 Impresjonizm Claude’a

Debussy'ego. 14.00—16.00 Popoł.
Młodych Słuch. 14 .00 Rozgł. Harc.
15.05 Między nami. 16.0 .0 „Czarnę
sombrero” — ode. pow. 16.10 Lek
sykon lekkiej muzy. 16.30 „Sztuka
bez ram” — Rubens w zbiorach

poi. 17.05 Placido Domingo — mo
je życie na scenie. 18.00 Radiowy
Poradnik Jęz. 18.10 Pios. starej
Warszawy. 18.40 Studio Ekspertów.
19.40 Sztuka relaksu, 20.00 Pios. —

przeboje. 20.20—22 .00 Wiecz. muz. i

myśli — „Podróże wielkie 1 małe”.
22.00 Akademia muz. dawnej. 23.00
Nauka — „Gospodarcza mapa Pol
ski 1 świata”. 23.55 Kalendarz ra
diowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.00 Kompas
•17.55 Świat socjalizmu

18.20 Wieczorynka
18.40 Nauka — siła twórcza
20.00 „Kłopoty z miłością” —

nowelki
21.35 „Wenus w zasięgu rę

ki” — film dok.
22.00 „Wyspa skarbów” —

film radź. (1)

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 Koncert wieczorny
20.40 Echa sportowe
22.10 Dookoła Słowacji
22.25 „Orbis pictus” — serial

ang. (2)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kina, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.
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„Klasycy” na medal

Slask powstrzyma! zabrzan
W ekstraklasie piłkarskiej doszło do dużej niespodzianki. Pro

wadzący w tabeli Górnik Zabrze, który w pierwszych trzech
meczach gromił swych rywali, przegrał na wyjeżdzie ze Śląskiem
Wrocław. W czwartej kolejce spotkań pierwsze punkty w tym
sezonie stracił także wioelider Ruoh Chorzów. Chorzowianie nie
sprostali beniaminkowl Stali Mielec. Mimo tych porażek nic nie
zmieniło się na czele tabeli. Nadal prowadzi Górnik, a drugi
jest Ruch. Trzecie miejsce zajmuje Widzew, mająo tyle samo

punktów co zabrzanle i ohorzowianie.

Śląsk Wrocław — gór
nik ZABRZE 2:1 (1:0). Bramki
dla Śląska zdobył Tarasiewicz
— 2 w 16 i 65 min., dla pokona
nych Zgutczyński w 52 min.
Bardzo dobry mecz Śląska, któ
ry narzucił rywalowi swój styl
gry £ zepchnął go do obrony.
Świetnie spisywał się Tarasie
wicz, zdobywając obydwa gole.
Przy pierwszej bramce nfe bez

winy był Celbrat. Zabrzanle po
przerwie otrząsnęli się z prze
wagi gospodarzy, Zdołali.'wyró
wnać, się na więcej nie było ich
stać. 'Górnik zagrał nieco słabiej
aaż w poprzednich meczach,

zwłaszcza napastnicy nie potra
fili rozerwać
cłaiwtan.

zagłębie
POZNAN 0:0.

LUBIN — LECH
Żółta kartka.: Ku

rant (Zagłębie). Dobry mecz.

Spokój w obronie zaipewnił Za
głębiu pozyskany za 10 milionów
zł z Wisły Kraków — Krzysztof
Budka.

ŁKS — WIDZEW 0:0. Łódzkie

derby, 23 z kolęd, nie zachwyciły
widzów: gra toczyła się -w anor
malnych warunkach na mura
wie pokrytej wodą.

GÓRNIK WAŁBRZYCH —

LECHIA GDAŃSK 3:0 (1:0).

STAŁ MIELEC — RUCH
CHORZÓW 2:1 (0:0). Bramki dla

Staja: Łizończyk (57 min.), Urba
nek (59 min.), dla Ruchu: Bąk
(48 min.).

To byl emocjonujący mecz.

Zawodnicy obu drużyn
' oddali

dużo strzałów na bramkę. Szcze
gólnie gorąco było w drugiej
połowie spotkania, Wedy to w

ciągu kwadransa padły »vszyst-
kiie bramki. Stal do ostatniego
gwitadka sędziego prowadziła o-

twartą grę, stale atakując bram
ką Ruchu. Dobrze spisali się
bramkarze obu drużyn, broniąc
wiele groźnych strzałów.
GKS KATOWICE — LEGIA
WARSZAWA 1:1 (0:1). Bramki

zdobyli: dla GKS — Rzeszutek

(50 min.), dla Legli: Sikorski (13
min.). Żółte kartki: Nowak
(GKŚ), Buda (Legia). Katowicza-

nie zagrali o wiele lepiej niż w

dotychczasowych spotkaniach 1

dlatego też faworyzowany zespół
Legii wywiózł z Katowic tylko
jeden punkt. Mecz był momen-

Brsmkl: Janikowski (27 min.);
Kosowski (79 min.), Ciołek (88
min.) . Żółta kartka — Majewski
(Górnik).

BAŁTYK GDYNIA — POGOŃ
SZCZECIN 3:1 (1:1). Bramki zdo
byli dla Bałtyku: Przygodzkl
(24 min.), Kotas (49 min.) i Sie-
riscki (58 min.). Dla Pogoni:
Biernat w 4 min. Żółte kartki. —

Ostrowski, Urbanowicz l Mią-
żek (wszyscy Pogoń).

MOTOR LUBLIN — ZAGŁĘ
BIE SOSNOWIEC 0:3 (0:2). Bram
ki zdobyli: Tochel —.2 (37 1 45
min.) oraz Rycek (82 min.). Żół
ta kartka: Pilch (Zagłębie).

Gospodarze przystąpili do me
czu bez swojego asa atutowego
~ Iwanickiego, który podczas
środowego spotkania w Gdańsku
x Lechią doznał kontuzji Brak. tami niezłym widowiskiem. Ka-

tęgo zawodnika dał się zauważ

żyó już .od pierwszych minut

gry. W drużynie wystąp® już
natomiast Andrzej Łatka, który
wrócił z Mielca.

towiczante zasłużyli na pochwałą
za ambicję, mając najlepszego
zawodnika w Fuirttfcu. W Legii
obok Sikorskiego podobali się
Buncol I Kaczmarek. (tg)

1. Górnik Z. 6:2 13— 2
2. Ruch 6:2 8—4
3. Widzew 6:2 4—2
4. Śląsk 5:3 6—3
3. Stał 5:1 5—2
6. Lech 4:2 1—0
7. Legią 4:4 5—5
8. Zagłębie t. fl 4:4 2—2

9. Bałtyk 4:4 4-6
W. Górnik W. 3:5 5—5
11. ŁKS 3:5 5—7
12. Katowice 2:6 2-4
13. Lechią. 2:42-5
14. Pogoń 2:6 4—8
15. Zagłębie S. 2:43—7
16. Motor 2:6 3—10

Szczęśliwe zwycięstwo Wisły

Dobiegły końca zapaśnicze
mistrzostwa świata w stylu kla
sycznym w Kolbotn. Plonem
startu naszych reprezentantów
są 2 medale — złoty Bogdana
Darasa (Siła Mysłowioe) w wa
dze 82 kg oraz srebrny Bogusła
wa Klozika (Śląsk Wrocław) w

kategorii 62 kg. Obaj debiutowa
li w mistrzostwach świata. Bliski

zdobycia medalu był również
„weteran” Andrzej Supron (GKS
Katowice) w kategorii 74 kg.
Ostatecznie Polak zajął 4 miej
sce. W decydującym pojedynku
eliminacji grupowych Supron
przegrał ze swoim starym rywa
lem Stefanem Rusu (Rumunia)
na punkty 0:5, a następnie w po
jedynku o brązowy medal mi
strzostw świata musiał uznać

wyższość zapaśnika Finlandii
Jouko Salomaeki. Na 5 miejscu
w mistrzostwach sklasyfikowany
został Bogdan Merkel (Unia Ra
cibórz) — 90 kg. W decydującym
pojedynku o 5 miejsce Merkel

spotkał się ze znanym szwedzkim

zapaśnikiem byłym mistrzem
świata Frankiem Anderssonem.
Andersson odniósł kontuzję i nie

dokończył pojedynku z Merke-
lem. 6 miejsce w mistrzostwach

przypadło Romanowi Bierle (GKS
Katowice) w wadze 100 kg. W

pojedynku o 5 miejsce Bierła

przegrał na punkty 2:4 z Josefem
Tertelim (Jugosławią). Na 5 miej
scu sklasyfikowany został aktual
ny mistrz Europy Roman Kier-

pacz (GKS Katowice) — 52 kg.
W decydującym pojedynku Kier-

pacz pokonał Welina Dogandzij-

skiego (Bułgaria) na punkty 8:5.
Nasi zapaśnicy wywalczyli po
nadto 3 siódme lokaty. Krzysztof
Mudrecki (Śląsk Wrocław) — 48

kg, Mieczysław Tracz (Śląsk) —

57 kg i Henryk Tomanek (GKS
Katowice) — 130 kg.

O komentarz do występu na
szych reprezentantów poprosiliś
my wielokrotnego medalistę mi
strzostw świata i Europy, obec
nie trenera Wisłoki Dębica —

RYSZARDA ŚWIERADA, który
powiedział: Uważam występ na
szych zapaśników za bardzo uda
ny. Co prawda trener kadry Sta
nisław Krzesiński przed wyjaz
dem na mistrzostwa mówił o

trzech medalach, ale trzeba pa
miętać, że reprezentacja jest sto
pniowo odmładzana, co pewien
czas pojawiają się nowi zawodni
cy, którzy zresztą spisują się
znakomicie. Mistrz świata Daras

przecież debiutował w tego typu
imprezie, a mimo to spisał się
świetnie. Znam tego zapaśnika
dobrze, jest ambitny, dobrze wy
szkolony technicznie. Myślę, że
nie będzie to jedyny medal tego
zawodnika. Cieszę się że w kate
gorii wagowej 62 kg, w której ja
startowałem, mamy medalistę.

Klozik, który wszedł do reprezen
tacji, gdy ja się wycofałem, spi
suje się coraz lepiej. Był jut me-,

dalistą mistrzostw Europy, teraz

został wicemistrzem świata. Od
dzielny rozdział to występ we
terana Suprona. Po dłuższej
przerwie powrócił do reprezen
tacji i był bardzo blisko brązo
wego medalu. (tg)
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Zawisza Bydgoszcz — Szom
bierki Bytom 1:0 (0:0), Olimpia
Poznań — Odra Wodzisław 0:0,
Radomialk — GKS Jastrzębie
1:0 (0:0), Zagłębie Wałbrzych —

Odra Opole 2:2 (1:1), Piast Gli
wice — Arka Gdynia 1:0* (0:0),
Moto Jelcz Oława — Gwardia
Warszawa 2:1 (1:0), Slęza Wro
cław — Dozamet Nowa Sól 1:1

(1:1), Chrobry Głogów — Stal
Stocznia Szczecin 1:1 (1:0).

Pfflkarze krakowskiej Wisły
już w roli drugoligowca wy
stąpili po raz pierwszy w tym
sezonie przed własnymi kibica
mi. Nie była to ani udana, ant

zbyt optymistyczna inauguracja.
Co prawda wiślacy pokonali be-
niaminka Olimpię Elbląg 1:0
(0:0), zresztą przy dużej dozie
szczęścia, ale niestety grą roz
czarowali. Poczynania piłkarzy
obydwu drużyn trudno było
momentami nazwać grą, bo by
ła to właściwie bezładna kopa
nina.

Benlaminek wcale nie uląkł
się byłego pierwszoligowca 1 od

początku meczu poczynał noble
dość śmiało. Już w 9 min. go
ście powinni prowadzić, . Spy
chalski ograł w łatwy sposób
krakowskich stoperów, podał do

Rajkiewicza, który będąc trzy
metry przed bramką nie atako
wany prtzez nikogo strzelił pro
sto w wybiegającego Zajdę.

Drugi raz ezczęście dopisało go
spodarzom w 44 min. Z kolei
Boros znalazł się sam na sam

z bramkarzem Wisły, nfe zdołał

go jednak pokonać.
W pierwszej części spotkania

krakowianie mieli tylko jedną
dogodną okazję do zdobycia go
la. W 37 min. Starościak głową
posłał piłkę w róg bramki, ale

tym razem bramkarz Olimpii
nia dał się zaskoczyć.

I wątpić należy, czy gospoda
rze wygraliby ten mecz, gdyby
i pomocą nie przyszli im rywa
le. W 58 min. po centrze Staroś-
cieka w niezbyt zresztą groźnej
sytuacji Piernicki wepchnął pił
kę do własnej bramki, zdoby
wając, jak się później okazało,
zwycięską bramkę dla wiślaków.
Odnotować jeszcze warto prze
bój Nawrockiego w 71 min. za
kończony strzałem, ale piłka tra
fiła w słupek. I właściwie tyl
ko tych pięć sytuacji podbram

kowych stanowiło wątpliwą oz
dobę sobotniego meczu, który
był wyjątkowo nudnym wido
wiskiem. Bardziej sprawiedliwy
byłby remis, ale tym razem

szczęście uśmiechnęło się do kra
kowian.

Na łaskawy los nie ma co je
dnak Wisła liczyć w następnych
meczach, jeśli będzie prezento
wać tak kiepską formę jak w

sobotnie popołudnie. Bezbłędnie
grał tylko Zajda, wyróżnić mo
żna jeszcze Jałochę i Starości a-

ka, jednak to niestety wszystko.
Jak na drużynę — to niewiele.

WISŁA: Zajda — Giszha, Na
wrocki, Gorgoń, Jałocha — Mo
tyka, Bzukała (od 75 min. Kla-

ja), Smugacz — Banaszkiewicz,
Starościak, Wróbel.

Sędziował M. Dusza z Kato
wic. Widzów 3 tys. Żółte kartki:
Jałocha i Boros. T. G.

K. Włosik mistrzem
W Gorzowie Wielkopolskim

zakończyły się indywidualne
mistrzostwa Polski seniorów I

juniorów w łucznictwte. Wśród
seniorów bardzo dobrze spisał
się Krzysztof Włosik ■ Nadwi
ślanu Kraków, który zdobył
pierwsze miejsce i tytuł mistrza
Polski, uzyskując 2531 pkt. Wal
ka o złoty medal była bardzo
zacięta. Dopiero po drugiej run
dzie na pierwsze miejsce wy
szedł krakowianin, wyprzedza
jąc drugiego w klasyfikacji Kon
rada Kwietnia zaledwie o 4

punkty. Na finiszu K. Włosik
znacznie powiększył rwą prze

wagę nad rywalami. Srebrny
medal zdobył Zbigniew Narbu-
towicz z Orląt Gorzów Wielko
polski, a brązowy Konrad Kwie
cień ze Stelli Kielce (obydwaj
po 2492 pkt.). Szósty był Zdzi
sław Łotwisz z Nadwiślanu.

Wśród seniorek triumfowała
Helena Macheną z Burzy Wro
cław — 2446 pfct., medal brązo
wy wywalczyła Jadwiga Skrzy-
nia-rz z Dąbrovil Dąbrowa Tar
nowska — 2414 .

Wśród juniorów drugie miej
sce zajął Jacek Doreck! z Dą-
brovll Dąbrowa Tarnowska.

(tg)

1. Radomialk ' 3:1 2—1
Stal Stoczni* 3:1 2—1

2. Odra W. 3:1 1—0

Olimpia P. 3:1 1—6
5. Jastrzębie 2:2 2—1
6. Gwardia 2:2 3—3
7. Dozamet 2:2 2—2

Mato Jelcz 2:2 2—2
Odra O. 2:2 2—2

10. Chrobry 2:2 1—1
Piast 2:2 1—1
Szombierki 2:2 1—1
Zawisza 2:2 1—1

14. Slęza 1:3 2—3
15. Zagłębie W. 1:3 2—4
16. Arka 0:4 0—2
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Koroną — Błękitni Kielce 1:1

(0:1), Jagiellonia Białystok '—

Włókniarz Pabianice 1:0 (1:0),
Start Łódź — Górnik Knurów
2:3 (1:0), Stal Stalowa Woli —

Broń Radom 0:2 (0:0).
1. Polonia 4:0 4—1
2. Jagiellonia 4:0 3—0
X WISŁA 4:0 2—0
4. Broń 2:0 2—0
5. HUTNIK 2:2 2—1
6. Resowia 2:0 1—0
7. Start 2:2 4—4
8. Górnik 2:2 3—3
9. IGLOOPOL 2:2 2—2

10. Korona 1:1 1—1
11. Błękitni 1:3 1—2

Olimpia 1:3 1—2
13. Stal -St. W. 1:3 1-—3
14. Włókniarz 0:2 0—1
15. UNIA 0:4 2—5
16. Ursus 0:4 0—4

Bardzo wyrównany poziom
prezentują drużyny III ligi. Mi
mo że rozegrano zaledwie dwie

kolejki, nie ma zespołu z kom
pletem punktów. Nadal dużym
handicapem — jak się okazuje
— jest własne boisko. Najcieka
wszy mecz odbył się w Krako
wie. gdzie doszło do derbowego
pojedynku pomiędzy Garbarnią i
Wawelem. Tysiąc widzów obser
wowało żywe, stojące na dobrym
poziomie spotkanie, które przez
90 mirt, trzymało w napięciu.
Ostatecznie wygrali „garbarze”
3:2 (2:1), choć wcale nie przysz
ło im to łatwo.

Udana była premiera Cracovii
na własnym boisku i choć ry
wal — Izolator — nie był- zbyt
wymagającym przeciwnikiem,
należy odnotować poprawną po
stawę — głównie w I połowie —

podopiecznych trenera A. Szy
manowskiego. Bramki Nurkow-

skiego w 22 i Baligi w 36 min.

dały „pasiakom” pewne zwy
cięstwo 2:0 (2:0).

W pozostałych meczach padły

Wymęczone dwa punkty
W pierwszym spotkaniu przed

własną publicznością Igloopol
Dębica pokonał zespół Ursusa
2:9 (1:0). Bramki dla gospodarzy
zdobyli: Polak w 26 min i Ol
szewski w 75 min.

Mecz' a beniaminktem, zdaniem

sympatyków Igloopolu, miał

być strzeleckim popisem
gospodarzy, tymczasem skończy
ło się tylko na 2 bramkach, a

i ta zdobycz nie przyszła dębi-
czanom łatwo. I stało się tak
nie za sprawą dobrej gry go
ści, gdyż na taką nie było;ich
stać w sobotnim meczu, ale wy
nikło to ze słabej postawy pił
karzy Igloopolu.

Podopieczni trenera Grzegorza
Bakalarczyka grają obecnie bez
lidera. Z zespołu musiał odejść
Curyło, a jego następca Ryszard

Polak pozyskany i gdańskiej
Lechil miał wprawdzie kilka

udanych zagrań i w przyszłości
może pokierować kolegami, ale
musi nadrobić braki kondycyjne.
W sobotę zbyt często korzystał
z pomocy kolegów, którzy wy
pełniali po nim luki. Stąd też

często brak było w poczynaniach
gospodarzy przemyślanych dzia
łań, a słabsza postawa linia po
mocy przysporzyła wiele pracy
bramkarzowi i defensywie.

Igloopol po pierwszym gwiz
dku Wojciecha Rudego ruszył do
ataku. Zapał gospodarzy szytfko
jednak ostudził napastnik gości
Grzybek, który dwukrotnie po
ważnie zagroził bramce Śliwy.
W odpowiedzi dębiczanie popi
sali się ładnymi strzałami Pola
kaiPisza,aw26min.napo

witanie prezesa PZPN Edwarda

Brzostowskiego, który właśnie

pojawił się na stadionie Polak

zdobył prowadzenie. Na drugą
bramką trzeba było czekać aż
do 75 min, a jej strzelcem był
debiutant Olszewski, W 80 min.
Pisz nie wykorzystał rzutu kar
nego. Goście również nie próżno
wali inicjując groźne kontry, ale
pewnie broniący Śliwa nie dał

się zaskoczyć.
IGLOOPOL: śliwa — Dziuba,

Gmyrek, Zub, Kłos — Raczyński
(46 min Pucharski), Polak, Pisz
— Strojek, Stefanik (62 min Ol
szewski), Szyblst.

Sędziował W. Rudy z Katowic.
Widzów ok. 4.000 . Żółte kartki

Szybi3t oraz Jarosiński l Mia-
dzek.

• (J. K.)

Żywioł
okazał się silniejszy
Druga już próba przepły

nięcia Bałtyku przez popu
larnego polskiego długody
stansowca — Bogusława Li-
zalfca (AZS Szczecin), nie po
wiodła się. W sobotę o godz.
19.00 wystartował on z rejo
nu przylądka Arkona na li
czący aż 78 km szlak mor
ski wiodący do Treleborga.
Start odbył się w bardao do
brych warunkach atmosfery-

eznych, a zawodnik był w

znakomitej formie fizycznej.
Niestety, po przepłynięciu o-

koło 13 ma morskich czyli
około 23 km zerwał Się nagle
wiata o sile przekraczającej
5 st. w skali Beauforta. Pow
stała bardzo wysoka fala,
która dosłownie zalewała

pływaka. Asekurująca go
motorówka straciła sterow
ność i w pewnej chwili stra
ciła pływaka z pola widze
nia.

Olimpijska kandydatura Leningradu

Z DALEKOPISU
© (tg) W finale między

narodowego turnieju teniso
wego Grand Prlx w Strattan

spotkają się John McEnroe

rozstawiany z nr 1 oraz Ivan
Lendl (nr 2). W półfinale
McEnroe pokonał Roberta

Seguso 6:2, 6:3, a Lendl zwy
ciężył Jimmy Connorsa (nr 3)
6:0, 4:6, 6:4.

© W Łodzi, podczas trój-
meczu lekkoatletycznego ju
niorów Czechosłowacja —

Węgry — Polska, Sylwia Bed
narska (Gwardia Warszawa)
ustanowiła rekord Polski Ju
niorek w biegu na 100 m

ppł czasem 13,26. Poprzedni
należał do Elżbiety Szuls
(Legia Warszawa) 1 od 1978
roku wynosił 13,3L

© Zachodnioniemiecka te-

nlsistka Claudia Kohde-Kil-
sch jest autorką największej
sensacji turnieju tenisowego
w Toronto. W ćwierćfinale
pokonała ona największą
gwiazdę tenisowych kortów
ostatnich lat Martinę Navrati-

lową 3:6, 6:4, 6:3.

Krakowianin W. Wyżga
na 7 miejscu

Podczas sofijskich mi
strzostw Europy w pływaniu
Polak wystąpił wreszcie w

finał® „A”. Był nim ktralko-
wianta Wojciech Wyżga, któ
ry ustanawiając wynikiem
2,01.92 rekord kraju zajął w

końcowej klasyfikacji 200 m

st. mot. 7 miejsce.
Finał był popisem dosko

nałego Michaela Grossa
(RFN). Po idealnym starrcie
Gros objął prowadzenie i
stale powiększając przewagę
nad walczącymi o srebrny
medal Duńczykiem Benny
Nielsenem 1 Holendrem
Frankiem Drostem, ustano
wił swój kolejny rekord
świata — 1.56,65 (poprzedni
należący również do Grossa

„wynosił — 1 .57,01).
Polscy piłkarze wodni po

konali w ostatnim swym me
czu mistrzostw Europy Mal
tę 16:10 (6:3, 3:1, 2:4, 5:2) 1

zajęli w finale „B” czwarte

miejsce za Rumunią, Bułga
rią i Francją. Zloty medal

zdobyli walterppliiśtf ZSRR,
srebrny — Jugosławia, brązo
wy — RFN.

Rekord świata
w skoku wzwyż

mężczyzn
Podczas półfinałów lekko

atletycznego pucharu ZSRR
w Doniecku 23-letol Rudolf
Paw arnicyn ustanowił rekord
śwteita w skoku wzwyż po
konując poprzeczkę na wy-
sdkotei 2,40 m. Dotychczaso
wy rekord świata należał do
Zhu Jianhua (ChRL) — 2,39
1 ustanowiony został 10 czer

wca 1984 r. w zadhodmonle-

miećkiej miejscowości Eber-
stadt. Warto dodać, te Po-

wamlcyn legitymował sdą do-

tychczaz rekordem życiowym,
który wynosił 2,26 m.

Brązowy medal

dwójki podwójnej
Jreneusz Pacuk l Bogusław

Rodowicz zdobyli na. I mi
strzostwach świata we wio
ślarstwie juniorów w dwój
ce podwójnej brązowy me
dal uzyskując czas — 5 .31,83.
Zwyciężyła osada ZSRR —

5.23,67 praed Danią — 5.28,33.
Druga polska osadę, startu
jąca w finale, dwójka ze ster
nikiem Krzysztof Polańczyk,
Tomasz Tomiak 1 ster. Mir
chał Cieślak uplasowała się
na czwartym miejscu. JBoty
medal w tej konkurencji
wywalczyli reprezentanci
NRD.

Rekord Europy
Podczas finału „B” lekko-

atletycznego Pucharu Euro
py w Budapeszcie Christo
Marków (Bułgaria) ustanowił
rekord Europy w taójrfkoku
uzyskując rezultat 17,77 m.

Poprzedni rekord Europy
należał do Olega Procenki

(ZSRR) — 17,69.

Młodzi piłkarze Nigerii
mistrzami świata

80 tys. widzów obserwowa
ło na „Stadionie Pracy” w

Pekinie finałowy mecs mi
strzostw świata piłkarzy do
lat 16 między reprezentacja
mi RFN i Nigerii. Niespodzie
wane zwycięstwo odnieśli
młodzi Nigeryjezycy i cni

wywalczyli tytuł mistrzów
świata. Wygrali 2:0 (1:0), zdo
bywając bramki ae strzałów
Nafcade w 3 min. i Igbnoby-
- Adamu w 79 min. Zwycięzcy
zaprezentowali bardzo dobre
wyszkolenie techniczne i zna
komite przygotowanie fizy
czne.

W spotkaniu o trzecie

miejsce Brazylia, pokonała
Gwineę 4:1 (2:0).

Do rekordu świata
zabrakło 0,67 sekundy

Po ustanowieniu rekordu
świata w biegu na 2000 m

brytyjski lekkoatleta Steve
Cram podjął próbę poprawie
nia najlepszego osiągnięcia na

dystansie dwukrotnie krót
szym. Niestety na stadionie w

Gatesheand, Cram uzyskał
„tylko” 2.12,85. Rekord świata

należy do jego rodaka Seba
stiana Coe 1 wynosi 2.12,18.
Na tym samym dystansie
wśród kobiet triumfowała
K, MoDermott (W. Bryta
nia) — 2.33,69.

Oprać. T.G.

Słaby mecz Hutnika
Po dobrym meczu na inaugu

rację rozgrywek drugoligowych
z Igloopolem, tym razem piłka
rze Hutnika zagrali- słabiej 1 zo
stawili punkty w Rzeszowie.

Czyżby miała się powtórzyć sy
tuacja z ubiegłego sezonu, kiedy
to krakowianie znacznie lepiej
spisywali się na własnym boisku
niż na wyjazdach?

Sobotni mecz Resorti s Hutni
kiem stał na słabym poziomie 1
nie dostarczył zbyt wielu emocji.
Lepszym zespołem byli gospoda
rze, którzy mieli prawie przez
cały czas niewielką przewagę.
Goście główną uwagę poświęcili
obroniie własnej bramki, a prze
prowadzane zbyt rzadko ataki

były niestety anemiczne.
Rzeszowianie już w pierwszej

części spotkania mogli zdobyć
prowadzenie, mając kilka świet
nych sytuacji podbramkowych.
Napastnicy gospodarzy mieli sła
bo nastawione celowniki, w kil-

ku przypadkach bramkarz gości
spisał eię bardzo dobrze, a raz

w sukurs przyszedł mu słupek.
Jedyną bramka meczu padła w

55 min. Po rzucie rożnym Sie-

kietryn przejął piłkę na głowę i

posłał ją do siatki. Mecz mo
mentami był zbyt ostry, sporo
było fauli, a sędzia mimo poka
zania trzech żółtych kartek, nie
zawsze panował nad sytuacją na

boisku.

Hutnicy zagrali niestety słab
sze spotkanie i nie zdołali ura
tować nawet jednego punktu.
Wygrała Resovia 1:0 (0:0).

HUTNIK: Kwiatkowski — Sło
wakiewicz, Kot, Śmiałek, Dyb-
czak — Sysło (od 69 min. Bar
giel), Putek, Cyniewski (od 33
min. Walankiewicz), Wójcik —

Fait, Szczecina.

Żółte kartki: Siekieryn i Ka
walec (obydwaj Reeovia) oraz

Słowakiewicz (Hutnik). • (tg)

■wyniki: Czuwaj —■Polna 1:1

(1:0), Tarnovia — Zelmer 2:2

(1:2), Karpaty — Start 2:1 (1:0),
Saindecja — Wisłoka 2: i (0:1),
Stal Rz. — Glinik 1:1 (0:1).

1. CRACOYTA 233—1
2. TARNOYIA 233—2

Zelmer ' 233—2
4. SANDECJA 232—1
5. WAWEL 224—3
6. Izolator 223—2
7. Stal 221—1

GLINIK 221—1
Polna 221—1

10. Karpaty Ż22—3
11. GARBARNIA 223—5
12. WISŁOKA 212—3
13. Czuwaj 211—2
14. START 201—3

Zabrakło
Nie wiedzie się beniaminkowi

II ligi — piłkarzom, tarnowskiej
Unii. Przegrali już drugi mecz w

sezonie. W sobotę tarnowianie u-

legli w Bytomiu Polonu 1:3 (1:0).
Trudno jednak było liczyć na

zwycięstwo „jaskółek”. Byto-
maanie to przecież silny, do
świadczony zespół, groźny zwła
szcza na swoim boisku.

Gospodarze jednak zbyt pewni
przystąpili do pojedynku z be-
niaminkiem. Wykorzystali to

piłkarze Unii-, którzy w pierw-,
szej części spotkania grali do
brze, zwłaszcza w defensywie,
przeprowadzając groźne kontra
taki. W 22 min. doświadczony
Curyło wykonywał z 17 metrów
rzut wolny, a precyzyjnie ude
rzona pilica wylądowała ku za
skoczeniu wszystkich w siatce

bytomian. Tarnowianie objęli
więc prowadzenie i utrzymywali
je dość długo. Zanosiło się na
wet na niespodziankę.

Dopiero w 71 min. Polonia wy
równała. Gajda silnie strzelił z

dalszej odległości i zaskoczony
Chmiel musiał wyjąć piłkę z

i siatki. Tarnowianom nie pozosta-
| ło nic innego, jak bronić teraz

kondycji
remisu. Niestety, w końcówce
meczu opadli nieco z sił i nie

byli w stanie uratować choćby
jednego punktu.

W 80 min. Walczak został sfau-

lowany na polu karnym i w

chwilę później sam egzekwował
rzut karny, który pewnie wyko
rzystał. To przesądziło losy spot
kania. Co prawda Unia starała

się jeszcze poderwać do walki,
jednakże nie przyniosło to żad
nego efektu. Natomiast gospoda
rze zdobyli w ostatniej minucie
meczu trzeciego gola po indywi
dualnej akcji Walczaka, który po
raz drugi w tym dniu wpisał się
na listę strzelców.

Tarnowianie rozegrali niezłe

spotkanie 1 zasłużyli na słowa

pochwały. Może w następnych
meczach los będzie dla nich bar
dziej łaskawy?

UNIA: Chmiel — Zuba, Wój
cik, Bartkowski, Sekuła — Miko
łajczak, Curyło, Targosz, Chlew-
ski (od 82 min. Wieteoha) — Nie
miec, Czerwony (od 70 min. Li
zak).

Sędziował J. Lewy z Jeleniej
Góry. (tg)

Z zagranicznych boisk
I

© (g) Na stadionie Wem-

bley odbył się tradycyjny mecz

piłkarski „O tarczę dobroczyn
ności”. Zmierzyły się mistrz

Anglii — Everton ze zdobywcą
Pucharu Anglii — Manchester
United. Lepsi okazali się piłka
rze Evertonu, wygrywając 2:0

(1:0).
• Zainaugurowali rozgrywki

ekstraklasy piłkarze RFN. Ry
wal mistrza Polski — Górnika
Zabrze w pierwszej rundzie Pu
charu Europy — Bayern Mona
chium przegrał wyjazdowy mecz

z Bayerem Uerdingen 0:1 (0:1).
Samobójczą bramkę strzelił Win-
klohofer. Przeciwnik Lecha
Poznań w pierwszej rundzie Pu
charu UEFA — Borussia Moen-

chemgladbach zremisowała wy
jazdowy mecz w VFB Stuttgart
0:0.

$ W eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw świata
„Mexico-86” (półfinały strefy
azjatyckiej), Jaiponia pokonała
Hongkong 3:0 (2:0). Rewanż —

w« wrześniu w Hongkongu.
£ W meczu turnieju finało

wego eliminacji piłkarskich mis
trzostw świata „Mexieo-86” ro
zegranym w San Jose (strefa
CONCACAF) Honduras pokonał
Kostarykę 2:1 (2:1).

0 W czasie meczu I ligi ZSRR

Dynamo Mińsk — Dynamo Ki
jów napastnik Dynama Kijów
i reprezentacji ZSRR Oleg Bło-
chin rozegrał 198 mecz w lidze.
W tabeli ekstraklasy prowadzi
Dynamo Kijów 32 pkt. z 22 spot
kań przed Spartakiem 30 (21),
Dnieprem 30 (22).

Jak już informowaliśmy, Le
ningrad zgłosił swą kandydatu
rę do organizacji ■zimowej
olimpiady w 1996 roku. Ostate
czne decyzje zapadną dopiero
za pięć lat, ale władze tego
pięciomilionowego miasta już
przygotowują się organizacyjnie
do wielkiego przedsięwzięcia.

Najwięcej wątpliwości może
budzić to, czy znajdą się tu

odpowiednia tereny do rozgry
wania konkurencji alpejskich.
Władze Leningradu zapewniają,
że alpejczycy będą mogli z po
wodzeniem walczyć o medale
w KŁrowsku koło Murmańska.
Warunki terenowe są tu bardzo
dobre, chociaż trzeba będzie
przeprowadzić pewne prace
adaptacyjne.

Leningrad dysponuje już te
raz nowoczesną bazą dla spor
tów zimowych. Są tu dwa

wspaniała pałace sportu, w

których mogą występować tak
hokeiści jak 1 łyżwiarze figu
rowi. Planuje się budowę sztu
cznego toru dla panczenistów,
ewentualnie jeszcze jednego
krytego stadionu lodowego. W

pobliżu Leningradu w miejsco
wości Toksowo o medale wal
czyliby saneczkarze 1 bobsleiści,
biathloniści 1 skoczkowie nar
ciarscy. Są tu odpowiednie obie
kty sportowe i zaplecze.

Władze Leningradu ehcą wziąć
na siebie organizację — przed
olimpiadą — narciarskich mi
strzostw świata i łyżwiarskich
mistrzostw Europy, które były
by generalnym sprawdzianem
przed zimowymi igrzyskami.

Wioska olimpijska została zlo
kalizowana w północnej części
Leningradu, (tg)

O zapasach w Wisłoce Dębica

Pozostały tylko wspomnienia

Złoty medal kajakarzy
Nadwiślanu

W Bydgoszczy rozegrano fina
ły XII Ogólnopolskiej Sparta
kiady- Młodzieży w kajakach,
które były jednocześnie mistrzos
twami kraju juniorów. W kate
gorii juniorów młodszych w

wyścigu k-4 na 1000 metrów

pierwsze miejsce i złoty medal

wywalczyła osada Nadwiślanu
Kraków.

W wyścigu k-4 na 10 km
Nadwiślan zajął drugie miejsce.

(tg)

Porażka koszykarek
Glinika

W rewanżowym meczu koszy
karek, rozegranym w Gorlicach,
miejscowy Glinik przegrał po
nownie z amerykańskim zespo
łem „Athletic m action” 54:66
(23:37). W pierwszej części me
czu przewagę miały Amerykan
ki, po przerwie Glinik momen
tami nawiązywał wyrównaną
walkę. Najwięcej punktów dla

gorliczanek zdobyły: Szczerba
18 i Górnicka 12.

(tg)

Wisłoka Dębica była jeszcze
nfe tak dawno potęgą zapaśni
czą w stylu klasycznym. Jej re
prezentanci zwyciężali nie tylko
na krajowych matach, zdobywali
także medale podczas Igrzysk
Olimpijskich, mistrzostw świata
i Europy. Przypomnijmy tylko
nazwiska braci Lipieniów, Świe
rada, Wrocławskiego...

Dziś pozostały już wspomnie
nia po wspaniałych sukcesach

dębickich zapaśników. Najlepsi
zakończyli kariery sportowe bądź
odeszli do innych klubów, a Ich

następców niestety nie widać.

Dębica przestała być potęgą w

tej dyscyplinie ąportu.
Obecnie w sekcji trenuje za

ledwie kilku seniorów, jest wię
ksza grupa juniorów. Trener Ry
szard Świerad stanął przed nie
zwykle trudnym zadaniem. Pier
wszym doraźnym celem, jaki
przed sobą postawił, jest utrzy
manie drużyny w pierwszej li
dze zapaśniczej. Decydujące roz
grywki odbędą się we wrześniu
i jeśli Wisłoka nie znajdzie się
w pierwszej szóstce, będzie mu-

siała walczyć w drugiej lidze,
która zostanie utworzona od

przyszłego sezonu.

Drugim, perspektywicznym ce
lem, jest odbudowanie silnej se

kcji. Czy to się uda Rysząrdowi
Świeradowi? Zapasy nie są już
tak popularne w Dębicy jak
przed paroma laty, stąd też mło
dzież rzadko zagląda do klubu.
Nie ma zbyt wielu chętnych do

uprawiania tej dyscypliny spor
tu. W tej sytuacji kandydatów
na następców Lipienia szuka się
w sąsiednich miejscowościach.
Utworzono na przykład filię w

Szczucinie. Obecnie trenuje 50-
-osobowa grupa młodzików. Czy
wyrosną z nich mistrzowie choć
by kraju?

Przyczyn upadku dębickich
zapasów jest kilka. Przede

wszystkim trzeba tu wymienić
nie najlepszą atmosferę w pew
nym okresie w klubie, także po
gorszenie się sytuacji finansowej
Wisłoki i słabą pracę szkolenio
wą z młodzieżą. Regres sportowy
w sekcji „klasyków” nie nastą
pił jednak z dnia na dzień, był
to proces postępujący już od

dłuższego czasu. Wyraźny i ła
two zauważalny. Szkoda więc,
że działacze Wisłoki niewiele
zrobili, by przeciwdziałać upad
kowi zapasów w Dębicy. Odbu
dowanie potęgi klubu w tej dy
scyplinie sportu będzie teraz nie
zwykle trudne.

(tg)

Trener LESZEK LEJCZYK:

Zmiana pokoleń w reprezentacji
pozycji silniejszą drużynę, ezy
np. blerze pan pod uwagę kan
dydatury hokeistów grających
za granicą?

— Na pewno powołamy do re
prezentacji Grutha (kontrakt to

zabezpiecza), być może skorzys
tamy z usług Jobczyka, Klocka

Kurs sędziów
hokejowych

Organizowany będzie kure dla
sędziów hokeja na lodzie. Kan
dydaci powinni mieć rjkończone
21 lat, legitymować się wy
kształceniem średnim i umieć

jeździć na łyżwach. Zgłoszenia
przyjmuje OZHL, Kraków, ul.
Stolarska 7 pokój 103 w ponie
działki, wtorki i czwartki w

godz. 10—12 i 16—13.

Duży Lotek

Ilos:2,17,23,34,36.39
dod. 47

U los.: 7, 17, 21, 24, 34, 45

Polscy hokeiści po kilku la
tach przerwy znowu awansowali
do grupy „A”, wygrywając
trochę nieoczekiwanie mistrzo
stwa świata gr. „B” we Frybur
gu. W kwietniu 1986 roku wy
stąpią wśród ośmiu najlepszych
drużyn świata na moskiewskich
mistrzostwach. Co słychać u na
szych reprezentantów? — na ten
temat rozmawiain z trenerem

kadry — LESZKIEM LEJCZY-
KIEM.

— Jesteśmy aktualnie na obo
zie specjalistycznym w .Jano
wie, który potrwa do 14 sierp
nia. Wcześniej przez 2 tygodnie
ćwiczyliśmy w Gdańsku, w 50

procentach na lodzie, a w 50 pro
centach w terenie i w hali. Bez
pośrednio z Janowa wyjeżdżamy
na bardzo silnie obsadzony tra
dycyjny turniej międzynarodo
wy do RFN. Mamy tam grać z

najlepszą klubową drużyną Eu
ropy — CSKA Moskwa, mis
trzem CSRS — Duklą Ihlava o-

raz z 3 czołowymi zespołami za-

chodnioniemieckimi. Uważam, że
na jak ten etap przygotowań są

to rywale ąż za silni dla. naszej
reprezentacji. tym bardziej iż

wystąpimy z zespołem daleko
odbiegającym od tego, który wy
walczył awans w Szwajcarii.

— Słyszę, iż reprezentacja zo
stała poważnie odmłodzona...

— Tak mam na obozie wielu

młodych hokeistów i tylko kilku

doświadczonych graczy. Dla lep
szego zobrazowania podam kto

trenuje, bramkarze: Wieczorek,
Hanisz i Samolej, obrońcy: Cho
lewa, Świątek, Ujwary, L. Sy
nowiec, R. Sżopińsiu, Scisłowicz,
Szubert, Zawadzki (z Cracovii),
napastnicy: Morawiecki, Zabawa,
Stopczyk, Kwasigroch, Adamiec,
Wielgus, Zabarowski, Pawlik,
Steblecki, Cyrwus, J. Szopiński,
Stawowozyk.

— Faktycznie sporo nowych
nazwisk, brakuje kilku długo
letnich reprezentantów, czy mo
gę prosić o skomentowanie tych
faktów?

— Kilku rutynowanych hokei
stów uzyskało zgodę na wyjazd
za granicę, Gruth grać będzie w

I-iigowym zespole szwajcarskim,

Klocek i Johczyk w II lidze w

RFN, a Pieeko też prawdopodob
nie w RFN (IH liga). Nie ma

aktualnie w kadrze hokeistów
Podhala: Jachny, A. Chowańca
i D. Sikory, którzy otrzymali w

klubie kary dyscyplinarne, z u-

wagi na start Polonii Bytom w

finale Pucharu Europy we Fran
cji (za 3 tygodnie) nie powołaliś
my na zgrupowania hokeistów

tej drużyny (Sikorskiego, Sleb-

nickiego, Krawczyka, Kuklę i
Christa — wznowił treningi). W

ostatniej chwili odpadło dwóch

młodych zawodników Łukaszka
i Soliński z powodu kontuzji.
Jedziemy więc na turniej z bar
dzo młodą drużyną. Nie liczę na

żadne sukcesy, liczę tylko na

ambicję i bojowość młodych ho
keistów. Z tą samą drużyną wy
startujemy potem na równie
Silnie obsadzonym turnieju So-

wietskiego Sportu, w którym
mamy grać z najsilniejszymi
drużynami radzieckiej ekstra
klasy.

— Zapewne w mistrzostwach
świata będzie pan miał do dys-

czy Piecki, choć grać będą na

co dzień w słabszych zespołach,
w reprezentacji znajdą się na

'pewno zawodnicy Polonii. Al*
nie da się ukryć, iż w reprezen
tacji następuje zmiana pokoleń.
Pałeczkę po doświadczonych za
wodnikach przejmuje młodzież.

Czy podoła szalenie trudnemu
zadaniu w Moskwie? — dzisiaj.
za wcześnie o tym mówić. Nie
zależnie od tego w jakim skła
dzie grać będzie nasza reprezen
tacja, w Moskwie czeka ją arcy-
trudny występ. Grać będziemy z

elitą światową, drużynami które
od lat występują w gr. „A”
podczas gdy po raz ostatni gra
liśmy w gronie najlepszych
przed 6 laty też w Moskwie.

Rozmawiał: A. STANOWSKI

PS. Jak dowiedziałem się w

Podhalu, Jachna i A. Chowanieo

otrzymali w klubie 8-iniesięczną
dyskwalifikację z zawieszeniem
za wykroczenia natury wycho
wawczej, a Sikora za niesubor
dynację, 6 miesięcy z zawiesze
niem.


